
Z A R Y S P O W S T A N I A I 5 0 - L E T N I E J DZ IAŁALNOŚCI 

P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A P O L I T E C H N I C Z N E G O W E L W O W I E 

1 8 7 7 — 1 9 2 7 . 

OZĘŚĆ Ł 01) R. 1877 AŻ DO W O J N Y ŚWIATÓW lvi W R. 1914. 

„Pamiętnika Jubileuszowego", w3 'danego w e 
L w o w i e w r. 1902, obejmującego 2 5 - l e t n i 

ok res działalności, d o w i a d u j e m y się, j a k i e by ł y po ­
czątki n a s z e g o T o w a r z y s t w a . Sięgają cme aż r o k u 
1862, z a t e m czasów p r z e d P o w s t a n i e m S t y c z n i o w e m , 
g d y w b. G a l i c j i w p r a w d z i e j u ż istniał S e j m i W y ­
dział k r a j o w y , l e c z wyższe s z k o l n i c t w o t e c h n i c z n e 
by ło j e s z c z e w zawiązku, zaś o b c o p l e m i e n n y g u b e r ­
n a t o r „zastępca c e s a r z a " czuwał g łównie n a d p r a -
womyślnością t ego „kraju n iedźwiedz i " , p r o w i n c j i 
w y z y s k i w a n e j p r z e z zaborców n a sposób k o l o n j i 
z a m o r s k i e j , której obowiązkiem g ł ó w n y m było do­
s t a r c z a n i e żołnierza i p łodów s u r o w y c h , a k o n s u ­
m o w a n i e t a n d e t y wiedeńskie j . Przemys łu f a b r y ­
c z n e g o n i e by ło p r a w i e żadnego, bo rządy, dbałe 
t y l k o o rozwój i d o b r o b y t p r o w i n c y j z a c h o d n i c h , 
s ta l e przeszkadzały r o z w i j a n i u się przemysłu g a l i ­
c y j s k i e g o , ażeby bogaci przedsiębiorcy i f a b r y k a n c i 
aus t r j acc j r i N i e m c y c z e s c y n i e u t r a c i l i d o g o d n e g o 
r y n k u z b y t u . . . NaAvet m o n o p o l e rządowe r o z w i j a n o 
t y l k o o t y l e , żeby n i e uszczuplić dochodów zakła­
d o m po łożonym n a z a c h o d z i e i t amte j s z e j ludności 
zapewnić pracę i d o b r o b y t . N i e d z i w , że wówczas 
t e c h n i k wychodzący z ówczesnej A k a d e m j i t e c h n i ­
czne j o 3 wydz ia łach ( inżynierj i , a r c h i t e k t u r y i che -
mj i ) n i e móg ł w k r a j u znaleźć zajęcia, c h y b a w y ­
j ą tkowo , g d y móg ł przejść na Pol i technikę w i e ­
deńską, t a m uzyskał świadectwo, a n a d t o zadowol i ł 
się l i c h o płatnem zajęciem p r z y władzach rządo­
w y c h , b i b p r z y ówczesnych k o l e j a c h p r y w a t n y c h , 
mających „dla jednolitości s łużby" n i e m i e c k i j ę z y k 
urzędowy. W s z y s t k i e s t a n o w i s k a wyższe o b s a d z a n o 
ludźmi z z a c h o d u . . . O r o z w o j u przemysłu także 
m o w y być n i e mogło , c h y b a , g d y b y powstała t a k a 
gałęź przemysłu, której n i e by ło na z a c h o d z i e . 
Taką gałęź przemysłu s tworzy ł dop i e r o później 
Stanisław S z c z e p a n ó w s k i (t. j . przemysł n a ­
f t o w y ) c o p r a w d a wys i łk iem p r a w i e n a d l u d z k i m , 
który t ego inżyniera, wyksz ta łconego na z a c h o d z i e 
E u r o p y , wyczerpa ł przedwcześnie. 

Istniejące gałęz ie przemysłu k r a j o w e g o miały 
ż ywo t ciężki. N i e t y l k o n i e było żadnego p o p a r c i a 
ze s t r o n y rządu, l e c z p r z e c i w n i e , p r z e s z k o d y w po ­
s t a c i rujnujących t a r y f ko l e j o w y c h , t. z w . r ó ż n i c o ­
w y c h , które by ł y d a l e k o niższe d l a t owarów z z a ­
c h o d u , aniżeli d l a w y t w o r ó w n a s z e g o kiełkującego 
przemysłu, dążących ze w s c h o d u n a zachód. W do­
d a t k u różne p r z e p i s y a d m i n i s t r a c y j n e tamowały r u ­
c h y przemysłowca g a l i c y j s k i e g o 1 ) . W tej s y t u a c j i po­
zostawało właściwie t y l k o j e d n o wyjśc ie z że laznego 
pierścienia „nędzy g a l i c y j s k i e j " , a te rn by ło sze­
r z e n i e i pogłębianie oświaty i k u l t u r y w społe­
czeństwie, b y wydobyć zdolności drzemiące wśród 
l u d u i Avychować w t e n sposób s z e r e g bo jowników 
0 lepszą dolę narodu, , aż do zupełnego u w o l n i e n i a 
się o d n i ep ros zone j o p i e k i . 

R z e c z d z i w n a , że n a w e t nasyłani urzędnury 
N i e m c y , l u b C z e s i n i e m i e c c y , więc l u d z i e o w y ­
próbowanej wierności d l a rządu zabo r c z e go , z b i e ­
g i e m c z a s u u l e g a l i w p ł y w o m p o l s k i e g o o t o c z e n i a 
1 łagodniel i w z a p a l e g e r m a n i z a c y j n y m , a n a w e t 
s t a w a l i się p a t r j o t a m i p o l s k i m i , n i e g o r s z y m i od 
tubylców. Siła a s y m i l a c y j n a Po laków, po d łuższym 
p o b y c i e działała n a w e t n a zawz ię tych „kulturtre-
g e r ów " , a w d r u g i e m p o k o l e n i u n i e r a z dawała 
l u d z i n ienawidzących z a b o r c y b a r d z i e j , niż r d z e n n i 
P o l a c y . T e r n się t łumaczy, że w c z a s a c h p o r o z b i o -
r o w y c h co ra z częściej s p o t y k a m y w y b i t n y c h d z i a ­
łaczy i bo jowników p o l s k i c h o n a z w i s k a c h n a j z u ­
pełniej o b c y c h . T a c y już i s t n i e l i w c h w i l i g d y 
powstawały p i e r w s z e związk i techników i zawdz ię­
c z a m y i m niejedną p o m o c w w a l c e o kulturę 
narodową. 

Tnż. W i n c e n t y K u h n , s t a r s z y r a d c a b i rdo-
w n i c t w a k r a j o w e j d y r e k c j i s k a r b o w e j , by ł i n i c j a t o -

') Np. sukno z Kęt trzeba było przesyłać pod strażą 
do Wiedn ia d la ostemplowania podatkowego, poczem do­
piero po powrocie do kraju mogło być sprzedawane. Przewóz 
do Wiedn ia i z powrotem, oraz opłaty skarbowe, wyczer­
pywały cały zysk możliwy. 
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r e m p i e r w s z e g o p o u f n e g o z e b r a n i a techników, mają­
cego n a c e l u zawiązanie T o w a r z y s t w a d l a pielęgno­
w a n i a i r o z p o w s z e c h n i a n i a wiadomości t e c h n i c z n y c h , 
przemysłowych i p r z y r o d n i c z y c h . O i l e dziś sądzić 
można, było to t o w a r z y s t w o oddane g łównie po ­
p u l a r y z a c j i w i e d z y . D n i a 6 g r u d n i a 18(!2 odbyło 
się p i e r w s z e z e b r a n i e w m i e s z k a n i u i n n e g o N i e m c a , 
d y r e k t o r a ówczesnej A k a d e m j i t e c h n i c z n e j , A l e ­
k s a n d r a E e i s i n g e r a . N i e m i e c t en by ł długo­
l e t n i m p r o f e s o r e m szkoły r ea lne j i h a n d l o w e j , 
z których wyrós ł późniejszy I n s t y t u t p o l i t e c h n i ­
c z n y . R e i s i n g e r by ł j e g o stałym d y r e k t o r e m ( i w y ­
kładającym) p r z e z l a t b l i s k o 20, a około rozwój u 
i n s t y t u c j i zas łuży ł się n i e p o s p o l i c i e 1 ) . Prócz d w u 
w y m i e n i o n y c h p r z y b y l i n a z e b r a n i e j e s z s z e d w a j 
p r o f e s o r o w i e A k a d e m j i t e c h n i c z n e j , A d o l f G a -
b r i e 1 y i G-us taw P e s c h k a . U c h w a l o n o zawiązać 
t o w a r z y s t w o i skupić większą l iczbę cz łonków. 
Sprawę l o k a l u załatwi ł s a m R e i s i n g e r , gdy ż n a 
z e b r a n i a t y g o d n i o w e ofiarował duży l o k a l w s w o -
j e m m i e s z k a n i u p r y w a t n e m . D n i a 22 g r u d n i a 1862 
z e b r a n o się z n o w u i d l a p o z y s k a n i a większej l i c z b y 
cz łonków w y b r a n o K o m i t e t ( G a b r i e 1 y , próf. 
U n i w . A l o j z y H a n d l i k u p i e c K a r o l S i n g e r ) , 
u c h w a l o n o urządzić s z e r e g p o g a d a n e k i odczytów, 
a w końcu b a r d z o zw i ę z ł y r e g u l a m i n t o w a r z y s t w a , 
z łożony z 2 pa rag ra f ów : 1. Z e b r a n i a odbywają 
się co piątku o 6 w i e c z o r e m w m i e s z k a n i u d y r . 
R e i s i n g e r a . 2. Równocześn ie n i e może p r z e ­
mawiać więcej niż j e d e n członek z e b r a n i a 2 ) . 

O d 2 s t y c z n i a do 1 m a j a 1863 by ło 17 zebrań, 
n a których z pomiędzy ówczesnych 30 cz łonków — 
piętnastu wyg łos i ł o 34 o d c z y t y . O d m a j a 1863 do 
końca l i s t o p a d a 1864 n i e by ło żadnych zebrań z po ­
w o d u wypadków s t y c z n i o w y c h . D o p i e r o 9 g r u d n i a 
1864 zgromadz i ło się z n o w u 28 cz łonków u d y r . R e i -
s i n g e r a i uchwal i ło dążyć do u t w o r z e n i a t o w a ­
r z y s t w a , n a p o d s t a w i e s t a t u t u z a t w i e r d z o n e g o p r z e z 
w ładze . K o m i t e t w y b r a n y ( H a n d l , K i i h n , Józe f 
L o h r , r a d c a leśnictwa, F e l i k s P i ą t k o w s k i o b y ­
w a t e l m . L w o w a , d y r . R e i s i n g e r i D r . F e l i k s 
S t r z e l e c k i , p ro f e so r A k a d e m j i t e c h n i c z n e j ) uło­
ży ł s t a t u t , l e c z ówczesny s t a n wy j ą tkowy utrudniał 
z a t w i e r d z e n i e . D o p i e r o n a osobistą prośbę d y r . R e i ­
s i n g e r a ówczesny g u b e r n a t o r b r . P a u m g a r t e n 
zezwo l i ł t y m c z a s o w o n a p r y w a t n e z e b r a n i a p o d 
p r z e w o d n i c t w e m i osobistą odpowiedzialnością d y r . 
R e i s i n g e r a , aż do z a t w i e r d z e n i a s t a t u t u p r z e z 
wyżs z e władze wiedeńskie. O d 20 g r u d n i a 1864, 
aż do m a j a 1865, o d c z y t y odbywa ły się w r a t u s z u 
z a zgodą R a d y g m i n n e j . U schyłku 1864 r . l i czy ło 
t o w a r z y s t w o 79 cz łonków, z których 20 wyg łos i ł o 
w z i m i e 31 odczytów. O d c z y t y p o p u l a r n e odbywa ły 

4) E y s historyczny szkoły politechnicznej, Lwów 1894, 
str. 74. 

J) Regu lamin w początkach zupełnie wystarczający, 
p. Pamiętnik Tow. Po l i t . 1877—1902, str. 5. 

się w n i ed z i e l e od 4—6 w r a t u s z u . Uczęszczało 
n a n i e w i e l e l u d z i , a zwłaszcza t łumy rękodziel­
ników. Zasłużony księgarz nakładca K a r o l W i l d 
drukował te o d c z y t y i rozdawał j e p r a w i e bez­
płatnie wśród s fer r o b o t n i c z y c h . 

S t a t u t z a t w i e r d z o n y został dop i e r o 28 lu t e go 
1866. O d s t y c z n i a tegoż r o k u l iczyło t o w a r z y s t w o 
112 cz łonków. Oczywiście s t a t u t by ł n i e m i e c k i , 
p i e r w s z e s p r a w o z d a n i e t o w a r z y s t w a wysz ło również 
w j ę z yku n i e m i e c k i m — t y l k o z dedykacją polską 
pod a d r e s e m ówczesnego n a m i e s t n i k a A g e n o r a 
l i r . G o ł u c h o w s k i e g o , a zawierało 2 r o z p r a w y 
w j ęzyku p o l s k i m , a 5 r o z p r a w w j ęzyku n i e m i e c ­
k i m . M iędzy członkami wydz ia łu by ł także K a r o l 
M a s z k o w s k i , p r o i ' e s o r szkoły r o l n i c z e j w D u -
b l a n a c h . 

W y d z i a ł ówczesnj^ za jmował się gorąco re ­
organizacją A k a d e m j i t e c h n i c z n e j l w o w s k i e j , t u ­
dzież I n s t y t u t u t e c h n i c z n e g o k r a k o w s k i e g o . C h o ­
dzi ło m i a n o w i c i e o to , którą z t y c h szkół p r z e ­
kształcić n a Szkołę Pol itechniczną, zorganizowaną 
n a p r a w a c h u n i w e r s y t e c k i c h . W n i o s e k T o w a r z y s t w a , 
przy ję ty później p r z e z rząd, zalecał u t w o r z e n i e 
K r a j o w e j Szko ły P o l i t e c h n i c z n e j w e L w o w i e . 
Równocześnie zakrzątnięto się około w y d a w n i c t w a 
własnego o r g a n u p. t . „Czasopismo Techniczne". 
W e wrześniu 1874 po jawi ł się p i e r w s z y i j e d y n y 
n u m e r C z a s o p i s m a p o d redakcją J a n a F r a n k ę g o , 
p r o f e so ra m e c h a n i k i w A k a d e m j i t e c h n i c z n e j . T e n 
j e d e n z e s z y t to w s z y s t k o co pozostało J J O o w e n i 
T o w a r z y s t w i e . Ogólne p r z e s i l e n i e finansowe po 
s łynnym r . 1873 ( „krach wiedeński " ) podcięło także 
siły i z a s o b y T o w a r z y s t w a , które się rozwiązało 
f o r m a l n i e w r . 1879. 

W świecie t e c h n i c z n j ^ m i w przemyśle p a ­
nowa ły wówczas s t o s u n k i nieznośne. Upadłości 
przedsiębiorstw przemys łowych następowały j e d n e 
po d r u g i c h , t e c h n i c y b y l i w y z y s k i w a n i i l e k c e w a ­
żeni, inżynierowie m u s i e l i p rzy jmować s t a n o w i s k a 
b a r d z o niewłaściwe i podrzędne, ażeby n i e zg inąć 
z g ł o d u : o p o w i a d a n o o inżynierach pełniących 
służbę woźn iców p r z y t r a m w a j a c h k o n n y c h . . . O d ­
c z u t o p o w s z e c h n i e konieczną j jotrzebę założenia 
n o w e g o z r z e s z e n i a t e c h n i c z n e g o , o g r a n i c z o n e g o 
obecn i e do s a m y c h t y l k o inżynierów, między in­
nemu w c e l u o b r o n y s t a n o w i s k a i p r a w inżynierów, 
ożywienia przemysłu n a n o w y c h p o d s t a w a c h , po ­
p i e r a n i a postępu n a u k t e c h n i c z n y c h , r o z w o j u szkół 
t e c h n i c z n y c h i t . p . P o u f n e z g r o m a d z e n i e t e c h n i ­
ków z całego k r a j u , zwołane w r. 1876 n a naradę 
do L w o w a , uchwal i ło założenie „Towarzystwa 
Ukończonych Techników". T e r a z dop i e r o s k r y s t a ­
l i zowa ły się z a d a n i a g ł ówne T o w a r z y s t w a : „ Łą ­
c z en i e techników po ukończeniu studjów, d l a w z b u ­
d z e n i a zamiłowania do d a l s z e g o kształcenia się 
z a w o d o w e g o i w z a j e m n e j p o m o c y m o r a l n e j i m a -
t e r j a l n e j " . W r a z i e rozwiązania się, f u n d u s z e 
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miały przejść w zarząd A k a d e m j i T e c h n i c z n e j 
w e L w o w i e n a s t y p e n d j a z a g r a n i c z n e d l a ukoń­
c z o n y c h techników ( s ta tu t z r . 1877). W i ę c o d ­
padła myśl p o u c z a n i a s z e r o k i e g o ogółu o s p r a ­
w a c h t e c h n i c z n y c h , a z treści s t a t u t u doczytać 
się można także chęci r o z t o c z e n i a o p i e k i n i e t y l k o 
n a d s t a n o w i s k i e m ko legów pracujących w urzę­
d a c h i w p r a k t y c e t e c h n i c z n e j , l e c z także n a d 
doras ta j ącem p o k o l e n i e m t e c h n i c z n e m , a pośrednio 
także n a d szkołami, które te p o k o l e n i a kształcą. 
W s z y s t k i e d a l s z e s t a t u t y , p r z y s t o s o w y w a n e n i e r a z 
j e s z c z e do panujących w k r a j u stosunków i r o z ­
budowujące da le j owe p i e r w o t n e myśli , opa r t e są 
n a t y c h s a m y c h z a s a d a c h : kształcenia się, dbałości 
o rozwój k r a j u , p o d n o s z e n i a z n a c z e n i a n a u k t e c h n i ­
c z n y c h i i c h p r z e d s t a w i c i e l i , dbałości o rozwój 
s z k o l n i c t w a t e c h n i c z n e g o i przemys łowego . P o ­
r z u c i w s z y myśl p o p u l a r y z a c j i w i e d z y t e c h n i c z n e j 
w m a s a c h (do c z ego także j e s z c z e n i e r a z p o w r a ­
cano , g d y się znaleźl i o d p o w i e d n i p o p u l a r y z a t o r z y ) , 
s t a r a n o się rozwi jać T o w a r z y s t w o racze j w k i e ­
r u n k u n a u k o w y m , a to z n o w u stworzy ło ścisłą 
ekskluzyAvność T o w a r z y s t w a , t. j . p r z y j m o w a n i e 
n a cz łonków wyłącznie t a k i c h techników, którzy 
zupełnie ukończyl i s t u d j a a k a d e m i c k i e . P o z b a w i a n o 
się p r z e z to dużej m a s y cz łonków i dużych docho ­
dów z wkładek, l e c z z a tę cenę m i a n o zupełnie 
wolną rękę pod wzg l ędem p o z i o m u odczytów i d y s ­
k u s j i , tudzież p o d wzg l ędem o b r o n y s t a n o w i s k a 
s o c j a lnego inżynierów. T e n d u c h t r w a w n a s z e m 
T o w a r z y s t w i e dotąd, m i m o r o z m a i t y c h pokus w fo r ­
m i e zrzeszeń s z e r s z y c h , dających s i l n i e j s z e p o d ­
s t a w y m a t e r j a l n e , l e c z utrudniających jasną p o l i ­
t ykę naukową i socjalną. D l a w y b i t n y c h p r z e m y ­
słowców c z y n i o n o zresztą i c z y n i się dotąd w y ­
jątk i , dając i m p r z y ba l o c i e n a członków wązkie 
przejście w c h a r a k t e r z e cz łonków n a d z w y c z a j n y c h , 
n i e mających w s z y s t k i c h p r a w członka z w y c z a j ­
n e g o . T a p o l i t y k a umożl iwi ła współżyc ie j a k n a j ­
ściślejsze z Akademją Techniczną i późniejszą 
Pol i techniką i przyniosła i dotąd p r z y n o s i o b u 
s p r z y m i e r z o n y m korzyści b a r d z o w y b i t n e . 

W „Pamiętn iku J u b i l e u s z o w y m T o w a r z y s t w a " 
z r. 1902 znajdują się p o d o b i z n y niektórych żyją­
c y c h j e s z c z e w r . 1902 założyciel i T o w a r z y s t w a 
Ukończonych Techn ików: S t e f a n a R a k o w s k i e ­
g o , inżyniera przedsiębiorcy, E d m u n d a G - r z ę b -
s k i e g o, p r o f e s o r a szkoły r e a l n e j , J a n a L e w i ń ­
s k i e g o , a r c h i t e k t y , późnie jszego p r o f e s o r a P o l i ­
t e c h n i k i , Bronisława B a u e r a , a r c h i t e k t y - p r z e d ­
siębiorcy, K a r o l a E p l e r a , inż. k o l e j o w e g o , późnie j ­
s zego w i c e p r e z y d e n t a m . L w o w a , A n t o n i e g o Ś w i ą t ­
k o w s k i e g o , a r c h i t e k t y , później i n s p e k t o r a k o n ­
t r o l i s k a r b o w e j , Józefa C h o w a ń c a , inżyniera 
mie j s k i e g o , Stanisława Z a j ą c z k o w s k i e g o, 
inżyniera k o l e j o w e g o , K a r o l a M a s z k o w s k i e g o , 
wówczas już pro f eso ra P o l i t e c h n i k i , Paw ła 

S t w i e r t n i , inżyniera k o l e j o w e g o , późniejszego 
posła. Z w y m i e n i o n y c h ży je obecn ie t r 2 e c h : B r o ­
nisław B a u e r , Józe f C h o w a n i e c i A n t o n i 
Ś w i ą t k o w s k i . T e n o s t a t n i ubezwładnioiry cię­
żką niemocą i p r z y k u t y do f o t e l u , od r . 1909 już 
n i e mógł brać udziału w życiu p u b l i c z n e m . D a w n i e j 
by ł b a r d z o c z y n n y ; T o w a r z y s t w o zawdzięcza m u 
m . i . p o z y s k a n i e R o m a n a b r . ( l o s t k o w s k i e g o 
n a p i e r w s z e g o p r e z e sa , skuteczną agitację przy 
w y b o r z e p i e r w s z e g o inżyniera (Jul jana Z a c h a r i e-
w i c z a, p r o f e so ra i b u d o w n i c z e g o gmachów P o l i ­
t e c h n i k i ) n a posła ze L w o w a do p a r l a m e n t u 
a u s t r j a c k i e g o , usilną pracę z r a m i e n i a T o w a ­
r z y s t w a około o d b u d o w y s p a l o n e g o m . S t r y j a , 
w r e s z c i e w i e l e c h w i l p o g o d n y c h , j a k o n i e o c en i o ­
n e m u o r g a n i z a t o r o w i z a b a w t o w a r z y s k i c h , w cza­
sie , g d y d o m własny już umożl iwiał swobodne 
z e b r a n i a cz łonków z r o d z i n a m i . 

Prócz w y m i e n i o n y c h powyże j , do założyc ie l i 
„ Towar zys twa Ukończonych Techn ików" należeli 
j e s z c z e następujący k o l e d z y : W i k t o r F r o ń , pó­
źniejszy p ro f e so r I n s t y t u t u t e c h n . w K r a k o w i e , 
Michał H o ł e j k o, m i e r n i c z y , W ł a d y s ł a w K ł a p ­
k o w s k i , p r o f e so r szkoły przemysłowe j , A n t o n i 
Ł u k a s i e w i c z , a r c h i t e k t , P i o t r M a n a s t e r s k i , 
a d j n n k t A k a d e m j i r o l n i c z e j , Bolesław M u s t j a -
n o w i c z, J a n O z i e m b ł o w s k i , K a r o l P a u l i , 
W ł a d y s ł a w S i n k i e w i c z , Michał W a r t e r e s i e ­
w i e z , R u d o l f W e i n e r t i A d o l f W i e r z e j s k i , 
inżynierowie w służbie k o l e j o w e j . R a z e m 22 inźy-
nierów. 

Następną kwestją, rozważaną j i r z e z wjTlział 
„ Towar zy s twa Ukończonych Techn ików" , bj^ło s t w o ­
r z e n i e własnego nieza leżnego o r g a n u , który w l a ­
t a c h 1877 — 1 8 8 2 miał nazwę „Dźwigni", zaś od 
r. 18813 aż dotąd n a z y w a się „Czasopismem Te­
chnicznem". W y d a w a n i e c z a s o p i s m a , p i e r w o t n i e 
miesięcznika, następnie d w u t y g o d n i k a przekraczało 
siły finansowe ToAvarzystwa, to też b ywa ł y c z a s y , 
g d y cały zespół r e d a k c y j n y i a d m i n i s t r a c y j n y 
pracował bezpłatnie, z a ar tykuły n i e płacono n i c , 
l u b p r a w i e n i c , t a k , że n i e r a z groz i ło zwinięc ie 
całego w y d a w n i c t w a d l a b r a k u funduszów. D o 
r. 1880 wychodz i ł o r g a n w d r u k a r n i P i l l e r a , a więc 
p r z e z 4 l a t a , ze z n a c z n e m i j e d n a k p r z e r w a m i . O d 
r. 1881 wydz ia ł g ł ó w n y zawar ł umowę z „Pierwszą 
Związkową Drukarnią" p r z y u l . L i n d e g o . T a m d r u ­
k u j e się „Czasop ismo" dotąd, więc p r a w i e p r z e z 
4fi l a t . W t y m czas i e t a k T o w a r z y s t w o , jakoteż 
i D r u k a r n i a przechodzi ły o k r e s y r o z k w i t u i de­
p r e s j i . O b a s t o w a r z y s z e n i a z b i e g i e m c z a s u p o s i a ­
d ły d o m y własne... S t o s u n k i w z a j e m n e by ł y z a ­
w s z e j a k n a j l e p s z e , kredj^t T o w a r z y s t w a P o l i t e c h ­
nicznego by ł w d r u k a r n i n i e o g r a n i c z o n y i t y l k o 
dz ięki t e m u k r e d y t o w i c z a s o p i s m o nasze , n a w e t 
w c z a s a c h n a j g o r s z y c h , n i g d j " nie załamało się 
zupełnie. Zarząd D r u k a r n i t a k b a r d z o się p r z y -
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ZAvyczaił do spóźnionego wyrównywania rachun­
ków, że w c z a s a c h dla T o w a r z y s t w a l e p s z y c h , gdy 
chodziło o ścisłe uporządkowanie administracji 
i kasowości — t r u d n o się n a w e t by ło doprosić 
w D r u k a r n i przedłożenia r a c h u n k u należytości 

zaległych.. . P o c z u c i e wdzięczności każe wymien ić 

n a z w i s k o d ługoletniego d y r e k t o r a d r u k a r n i p. T o d -

s c h i n d l e r a , j e g o zastępcy ś. p. H o s z o w s k i e g o 

i udziałowca, a równocześnie ż y c z l iwego i u m i e ­

j ę tnego składacza, n ie ła twego najczęściej tekstu 
C z a s o p i s m a , p. M y ś l i c k i e g o . 

W p i e r w s z y m n u m e r z e „ D ź w i g n i " z n a j d u j e 

się n a cze l e o d e z w a do czyte ln ików, w której mieści 

się p r o g r a m T o w a r z y s t w a . C e l e m „ D ź w i g n i " było 
u w i a d a m i a n i e cz łonków o czynnościach i dąże­

n i a c h wydz ia łu , p o d a w a n i e ar tykułów i w i a d o ­

mości z d z i e d z i n y n a u k t e c h n i c z n y c h , o m a w i a n i e 

społecznych stosunków techników, tudzież s p r a w 

z t e go z a k r e s u , b u d z e n i e zamiłowania do r o d z i m e j 

l i t e r a t u r y t e c h n i c z n e j , podźwignięc ie i z e spo l en i e 

r o z s i a n y c h po k r a j u techników, od których d z i a ­

łalności „ zawis ło p o l e p s z e n i e społecznych i eko ­

n o m i c z n y c h stosunków w zubożałym k r a j u " . R ó w ­

nocześnie z d a w n e j A k a d e m j i t e c h n i c z n e j p o w s t a ­

wała Szkoła P o l i t e c h n i c z n a , złożona ju ż z 4 w y ­

dz ia łów 1), która n i e b a w e m otrzymała d z i s i e j s z y 

g m a c h głÓAvny i L a b o r a t o r j u m c h e m i c z n e , a w ślad 

z a t e m godność szkoły i s t o t n i e wyżs z e j , r o z b u d o ­

w y w a n e j wewnętrzn ie da le j n a p r a w a c h u n i w e r ­

s y t e c k i c h . 

O d r o k u 1878 „Towar z y s two Ukończonych 

Techn ików" przybrało już dzisiejszą n a z w ę : „To­
warzystwa Politechnicznego". P r z y te j sposobności 

z m i e n i o n o n i e z n a c z n i e s t a t u t . P i e r w s z y m p r e z e s e m 

„Towarzys twa ukończonych techników" by ł R o m a n 

b r . O o s t k o w s k i (1877 do 1885 i 1893 do 1895), 
i n s p e k t o r zarządzający koleją A l b r e c h t a ( L w ó w — 

S t r y j ) i docen t , a następnie p ro f e so r R u c h u k o l e ­

j o w e g o w P o l i t e c h n i c e L w o w s k i e j . O o s t k o w ­

s k i e g o t r z e b a by ło w p r o s t podz iwiać . Ł ą c z y ł 

w sob i e d a r wymowy z łatwością p o p u l a r y z a c j i 

najróżnorodniejszych zagadnień, chociaż wówczas 

przeważnie mówi ł i pisał „ t y l k o " o k o l e j n i c t w i e 

i e lektrycznośc i , Avięc o z a s a d a c h f i z y k a l n y c h 

oświetlenia e l e k t r y c z n e g o , o przeobrażaniu p r a c y 

m e c h a n i c z n e j w energję elektryczną, o zw iązku 

między siłą poc iągową l o k o m o t y w y a działaniem 

p a r y , o l o k o m o t y w a c h w służbie s t a c y j n e j i t. p. 

SpraAvami społecznemi zajmoAvał się mało s l e c z 

uzupełniał go w t y m k i e r u n k u długoletni s e k r e t a r z 

ToAvarzystAva, inż. k o l e j . PaAveł S t A v i e r t n i a , 
| późniejszy poseł, nieżyjący j u ż ) , który p r z e s i a -

d37Avał A V biurze ToAvarzystAva c o d z i e n n i e Avieczo-

r a m i i pi lnoA\ał całej g o s p o d a r k i AveAvnętrznej, 

') Aż do tych czasów Akadeni ja techniczna miała 
ty lko 'i wydziały: Inżynierji. A rch i t ek tury i Chemji. 

a p r z y t e m tworzył ośrodek w s z e l k i c h zewnętrznych 

działań i wystąpień T o A v a r z y s t w a . A by ło się czem 

zająć A V mieście i AV k r a j u . W idać to zresztą po 

rocznikach „DŹAvigni", które od r . 1881 grubieją. 

P r z y b y w a w piśmie przegląd c z a s o p i s m i z a z n a c z a 

się działalność ToAvarzystAva w k i e r u n k u popraAvy 

panujących stosunkÓAA\ W a l n e m i spraAvami d y s k u -

s y j n e m i by ł y lwoAvskie spraAvy m i e j s k i e , j ak w y -

k u p n o zakładu gazoAvego z rąk DessauczykÓAAr, 

k a n a l i z a c j a L A y o w a i z a o p a t r z e n i e m i a s t a w zdrową 

Avodę — i spraAvy szersze , j a k budoAva ko l e j i p o d ­

k a r p a c k i e j , r e g u l a c j a D n i e s t r u i j e g o dop ływów, 

obsada krajoAvych s t a n o w i s k t e c h n i c z n y c h k r a -

joAvcami, a szczególniej wproAvadzenie p o l s k i e g o 

j ę z yka urzędowego n a k o l e j a c h k r a j o w y c h , od -

p o A v i e d n i e t r a k t o w a n i e pracoAvnikÓAV intel igen­
t n y c h i t. d . W c h w i l i założenia l iczyło T o w a -

rzystAYO 85 członków, z t e go 15 zamie j s coAvych . 

Założycie le ToAvarzystAva j u ż w p i e rAvs zych o b r a ­

d a c h nakreślil i Avytyczne działania, które u t r z y ­

mały się dotąd i , rozbudoAvane p r z e z następujące 

po sobie zarządy, p r zyczyn i ł y się n i e t y l k o do oży-

Ayienia życia t e c h n i c z n e g o , do o g a r n i a n i a c o r a z 

s z e r s z y c h horyzontÓAV p r a c y obyAvatelskiej i r o z -

A V O J U e k o n o m i c z n e g o te j d z i e l n i c y , l e c z także p o d ­

niosły z n a k o m i c i e z n a c z e n i e i AvpłyAv t e c h n i k a 

p o l s k i e g o A V j e g o o jczyźnie . D o końca r . 1877 

l i c z b a członkÓAv AYzrosła do 205. Z t y c h p i e r w s z y c h 

cz łonków ju ż n i e w i e l u pozostało p r z y ż y c m : p ro f . 

J a e g e r m a n Józef, R a w s k i W i n c e n t y , ŚAviąt-

k o A v s k i A n t o n i , C h o ł o n i e w s k i StanisłaAV, 

P r a g ł o A A r s k i A l e k s a n d e r , R y p u s z y ń s k i J a ­

n u s z , T h u l l i e M a k s y m i l j a n . . . 

S t a r s i t e c h n i c y n a s i kończyl i s t u d j a p r z e -

Avażnie AV W i e d n i u l u b w Z u r y c h u , g d z i e oddaAvna 
istniały P o l i t e c h n i k i o pełnych praAvach . I n n i , któ­

r y m A v y p a d k i r . 1863 przerAvały s t u d j a , m u s i e l i , 

o i l e m i e l i środki, uchodzić do F r a n c j i , skąd po 

upłyA\ie A\ i e lu l a t poAvraca l i do k r a j u . By ło to 

Avielką zasługą W y d z i a ł u KrajoA\ r ego, Avyb ie ranego 

p r z e z S e j m kra joAvy , że potrafił t y m inżynierom 

dać zajęcie, którego u rządu a u s t r j a c k i e g o o t r z y ­

mać n i e m o g l i . I k r a j s a m d o b r z e Avyszedł n a 

tern, bo otrzymał urzędnikÓAV z piei'Avszorzędnein 
Avykształceniem europejskiem. C i inżyuieroAvie-
żołnierze n a t y c h m i a s t przystępoAvali do ToAvarzy -

stAva Ukończonych TechnikÓAV i b y l i t a m zaAvsze 

e l e m e n t e m podtrzymującym Avysoko s z t a n d a r Avie-
d z y zaAvodowej i pat rzącym trzeŹAvo n a s t o s u n e k 

k r a j u do rządu z a b o r c z e g o AV tej d z i e l n i c y . By ła 

to o s o b n a g r u p a kolegÓAV, o t a c z a n a p o w s z e c h n y m 

s z a c u n k i e m , której z d a n i e miało z a w s z e duże z n a ­

c z en i e . Z pamięci Avymienię F e l i k s a B ieńko­

w s k i e g o , H e n r y k a C z a p l i c k i e g o , SeAveryna 

K a r p u s z k ę , L u d A v i k a R a c i b o r s k i e g o , H e n ­

r y k a , M a u r y c e g o i M a k s y m i l j a n a M a c h a l s k i c h , 

Józefa J a n k o A y s k i e g o , Gus taAva R e u t t a , L e o n a 
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S y r o c z y ń s k i e g o , W ładys ł awa ' S z y s z k o -
w s k i e g o , W a c ł a w a I b j a ń s k i e g o , G r z e g o r z a 
Z i e m b i c k i e g o ; by ło z a p e w n e j e s z c z e w i e l u i n ­
n y c h , których n a z w i s k już n i e pamiętam. Z a w s z e 
p o z o s t a l i żołnierzami p o l s k i m i , u m i e l i cierpieć bez 
s k a r g i i bez żadnych kompromisów ze s u m i e n i e m , 
t w a r d z i d l a s ieb ie w A v y k o n y w a n i u przy ję tych 
obowiązków. Odwdz ięczy l i się s o w i c i e w ładzy 
a u t o n o m i c z n e j , która i c h przygarnęła i p r z y z n i ­
k o m y c h środkach, j a k i m i ówczesny W y d z i a ł k r a ­
j o w y rozporządzał , p o s t a w i l i technikę krajową 
w d z i e d z i n i e k o m u n i k a c j i , dróg, mostów i m e l j o -
r a cy j n a w y s o k i m p o z i o m i e . 

Prócz t y c h „we t e ranów" by ło w i e l e inżynie­
rów ze s t u d j a m i wiedeńskiemi, p r a g s k i e m i , z u _ 
r y c h s k i e m i i t. d . , którzy m o g l i pracować p r z y k o ­
l e j a c h i w b i u r a c h rządowych, l e c z i t a m n i e po ­
wodz i ło i m się dob r z e , dopóki panujący w k o l e j ­
n i c t w i e g a l i c y j s k i e m j ę z y k urzędowy n i e m i e c k i 
umożl iwia ł o b s a d z a n i e w y b i t n i e j s z y c h s t a n o w i s k 
i m p o r t o w a n y m i N i e m c a m i i C z e c h a m i n i e m i e c k i m i . 
Jeśli d o d a m y do t e go , że e k o n o m i c z n y s t a n 
k r a j u po d e r u c i e a u s t r j a e k i e j r . 1873 by ł f a t a l n y , 
że przemysł a lbo zanikł zupełnie, a l bo l e d w i e 
wegetoAvał A V obec zabójczej p o l i t y k i e k o n o m i c z n e j 
rządu a u s t r j a c k i e g o , możemy sobie Avyobrazić, że 
osiągnięcie jak iegoś s tanoAv i ska zaAvodoAvego AV k r a j u 
było d l a inżyniera praAvie niemożliAve. C o ruch l iAvs i , 
a młodsi i p o l i t y c z n i e niepodejrżani, udaAva l i się 
za, g r a n i c e k r a j u , często do przemysłu r o s y j s k i e g o , 
g d z i e AV krótkim c zas i e SAVoją Aviedzą i uczciwością 
zdobyAva l i k i e roAvn i c ze s tanoAv iska , l e c z k o n t a k t 
z k r a j e m t r a c i l i zupełnie. P o z o s t a l i w k r a j u o d c z u -
Avali t e r a z j a s n o konieczną j jotrzebę łączenia się, 
g d y ż AV r o z s y p c e Avcale n i c z e g o AAryAvalczyć n i e m o ­
g l i . W i ę c założycie le „ToAvarzystAva Ukończonych 
Techn ików" zwróci l i się naprzód do istniejącego 
ju ż p r z e d t e m w r a m a c h ToAvarzystAva P r z y r o d n i -
kÓAv P o l s k i c h i m i e n i a K o p e r n i k a zAviązku, zAvanego 
ToAvarzys tAvem T e c h n i c z n e m , do g r o n a n a u c z y ­
c i e l s k i e g o ÓA\'czesnej A k a d e m j i t e c h n i c z n e j , do g r o n 
n a u c z y c i e l s k i c h szkół r e a l n y c h i przemysłoAvych, 
do istniejącego również już AvÓAvczas K r a k o A v s k i e g o 
ToAvarzystAva T e c h n i c z n e g o , a n a d t o do w s z y s t k i c h 
techników z prośbą o p o m o c i Avspółdziałanie m a -
t e r j a l n e i m o r a l n e . Tuż po z a t A v i e r d z e n i u s t a t u t u 
10 kAv i e tn i a 1877, AvydrukoAvano go i rozesłano. 
Znalazło się k i l k u o f i a r n y c h kolegÓAv, k tórzy umożli-
Avi l i , że od 1 s i e r j m i a 1877 zaczęła Avychodzić 
„ D ź w i g n i a " , j a k o o r g a n T o w a r z y s t A v a w z e s z y t a c h 
miesięcznych, aż do r . 1881 p o d redakcją inżyniera 
c y w i l n e g o L u d A v i k a R a d w a ń s k i e g o . K o m i t e t 
r e d a k c y j n y , z łożony z k i l k u osób, miał ułatwiać 
pracę redakcyjną, pierAArszy n u m e r zapełni ł s a m 
zarząd s t o w a r z y s z e n i a . Już AV pierAA rszych n u m e r a c h 
„DŹAvigm" p o r u s z o n o Avażną spraAvę s tanoAv iska spo­
łecznego techników k ra j oAvych z Avykształceniem 

a k a d e m i c k i e m , tudzież słoAvnictAva t e c h n i c z n e g o , 
be z którego t r u d n o by ło o n a u c z a n i e i urzędowanie 
W j ę z yku o j c z y s t y m . Odtąd spraAva stanOAviska 
technikÓAv i spraAva słownictAva t e c h n i c z n e g o n i e 
schodziły z porządku d z i e n n e g o , aż się Avreszcie 
udało p r z y p o m o c y k i l k a k r o t n y c h uchwał s e j m o w y c h 
zmusić rząd do peAvnych r e f o r m AV t y c h d z i e d z i n a c h . 

Istniejąca w e L w o w i e Akadcmja techniczna, 
której profesoroA\de, AV miarę rozAvo ju t ego zakładu, 
co ra z Avybitniej s z y b r a l i udział w p r a c a c h T o w a ­
r z y s t w a i redagOAvaniu j e g o o r g a n u , przyczyni ła 
się niemało do p o d n i e s i e n i a p o z i o m u naukoAvego 
„DŹAvigni". O d 15 s i e r p n i a 1877 istniało już s k r o m n e 
b i u r o T o w a r z y s t A v a n a I I piętrze p r z y u l . K o p e r ­
n i k a , 1. 14, a rÓAvnocześnie u r e g u l o w a n o spraAvę 
Avkładek członkÓAV, m i a n o w a n o reprezentantów T o ­
w a r z y s t w a w z n a c z n i e j s z y c h m i a s t a c h proAvincjo-
n a l n y c h , u o l r w a l o n o p o t r z e b n e regulaminy i p r z y ­
stąpiono do zakładania b i b l j o t e k i , z łożonej n a r a z i e 
z darów. R e d a k c j a DŹAvigni zachęcała członków 
do obejmoAvania f u n k c j i technikÓAv cyAvilnych 
z upoAvażnieniem rządoAvem. W październiku 1877 
lAV0Avska Akademja t e c h n i c z n a otrzymała tytuł 
Szko ły P o l i t e c h n i c z n e j ( T e c h n . H o c h s c h u l e ) , p r z e z 
co zrÓAvnana została pod Avzględem praAvnym z u n i ­
w e r s y t e t a m i . 15 listopada 1877 poŚAvięcono i od­
d a n o do uży tku n o w e g m a c h y P o l i t e c h n i k i 1AVO-

Avskiej. T y m c z a s e m z poAvodu s i lne j depresji e ko ­
nomicznej i beznadziejnego położenia inżynierów, 
f r e k w e n c j a w P o l i t e c h n i c e spadła do c y f r y z a -
l e d w i e 150 słuchaczy n a w s z y s t k i c h wydz ia łach 
i l a t a c h r a z e m . G m a c h y b y ł y proj ektoAvane na po­
m i e s z c z e n i e 300 słuchaczy, Avięc a u s t r j a c k i M i n i ­
s te r oŚAviaty AvyAvnioskoAvał stąd, że Ayykłady n a 
P o l i t e c h n i c e muszą być niestosoAvne i polecił 
s t a r s z e m u r a d c y budoAvnictAva w N a m i e s t n i c t A v i e 
g a l i c y j s k i e m T o m e k o w i , b y hospitoAvał w y ­
kłady peAvnych profesorÓAV i z końcem roku zdał 
sprawę. „Gazeta NarodoAva" z d n i a 15 l i p c a 1878, 
która poda je tę Aviadomość, doda je od s ieb ie , że 
by łoby to ubliżające d l a całego g r o n a pro f eso ­
rów. Osobiście Avątpię, c z y d e l e ga t m i n i s t e r j a l n y 
posiadał k w a l i f i k a c j e do tego, b y ocenić Ayy­
kłady n. p . n a w y d z i a l e b u d o w y m a s z y n l u b c h e m j i . 
Będąc Avłaśnie AV t y m czas i e słuchaczem P o l i t e c h ­
n i k i , n i e p r z y p o m i n a m sob ie , b y m słyszał cośkol-
Aviek o tej s p r a w i e . S a m e g o p . T o m e k a pamię­
t a m dob r z e , g d y ż by ł k o m i s a r z e m rządoAvym przy 
I I e g z a m i n i e rządoAvym, który składałem w j e g o 
obecności dnia 30 l i p c a 1880. Pamię tam też, że 
ży jący j e s z c z e k o l . W i t t e k R u d o l f , hvoAvianin, 
od 1882—1884 r. członek T O A V . P o l . , zapytany przez 
p. T o m e k a o k a f a r y , wymien i ł m u i c h takie 
mnóstAvo różnych typÓAV, że t e go poAYażnego de­
l e g a t a AV praAvdziAvy wproAA^adził kłopot. OczyAviście, 
że k o l . W i t t e k zupełnie przypadkowo przeczytał 
przedtem całą dużą rozpraAvę o kafarach. P r z y -
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p u s z c z a m ; że p . T o m e k n a k a z a n y c h h o s p i t a c j i n i e 
w y k o n y w a ł w c a l e . 

Już w t y c h c z a s a c h n i e brakło prób, pode j ­
m o w a n y c h n a w e t p r z e z niektórych s t a r s z y c h człon­
ków T o w a r z y s t w a , b y w o b e c b a r d z o szczupłych 
dochodów i niemożl iwości rozwinięcia szersze j a k c j i , 
połączyć się z i n n y m i związkami inżynierskimi n a 
z a c h o d z i e . T a k n . p . wyp łyną ł w n i o s e k , b y p r z y ­
stąpić do a u s t r j a c k i e g o związku inżynierów i a r c h i ­
tektów w W i e d n i u , j a k o oddział g a l i c y j s k i t ego 
s t o w a r z y s z e n i a . T a k i e próby n ie udawały się n i g d y . 
W y d z i a ł y i w a l n e z e b r a n i a , zdając sobie sprawę 
z t ego , że t r z e b a będzie n i e r a z być i n n e g o z d a n i a 
aniżel i rząd z a b o r c z y , n i e chciały pod żadnym w a ­
r u n k i e m pozbywać się swe j niezależności i swo ­
b o d y działania, p r z y n a j m n i e j w obrębie z a t w i e r d z o ­
nego s t a t u t u . C z u l i t o w s z y s c y , że w wa l c e o z n i e ­
s i en i e n i e m i e c k i e g o j ę z yka urzędowego i w s t a r a ­
n i a c h o podn i e s i en i e s t a n o w i s k a techników p o l s k i c h 
w e własnem społeczeństwie, n i k t z N i emców po­
m o c n e j ręki n i e p o d a , że zw iązek n i e będzie po ­
mocą, t y l k o r ac ze j h a m u l c e m . Dość p o d o b n e s t a ­
n o w i s k o z a j m o w a n o także w s p r a w i e o r g a n u T o ­
w a r z y s t w a i s p r z e c i w i a n o się łączeniu z i n n y m i 
p o l s k i m i n a w e t t o w a r z y s t w a m i t e c h n i c z n e m i , w t e n 
sposób, b y one uzyskały w p ł y w n a redakcję o r g a n u . 
D ług ie p e r t r a k t a c j e między K r a k o w s k i e m T o w a ­
r z y s t w e m T e c h n i c z n e m , a n a s z e m T o w a r z y s t w e m , 
0 w y d a w a n i e wspólnemi siłami Avspólnego c zaso ­
p i s m a , m i m o uchwały I Z j a z d u Techników P o l s k i c h , 
który się odbył w K r a k o w i e w d n i a c h 8, 9 i 10 
września 1882, d o p i e r o po l a t a c h doprowadz i ły do 
p e w n e g o zbliżenia. I s t o t n a różnica między o b u t o w a -

» r z y s t w a m i polegała n a k w a l i f i k a c j a c h członków. 
W K r a k o w i e p r z y j m o w a n o prócz inżynierów i a r c h i ­
tektów także ukończonych uczniów t amte j szej szkoły 
przemysłowej — w e L w o w i e m i m o dnżego b r a k u 
środków m a t e r j a l n y c h p r z y j m o w a n o wyłączn ie t y l k o 
inżynierów. M i m o t o w r . 1883 doszło do p o r o z u m i e n i a 
między L w o w e m a K r a k o w e m , „ D ź w i g n i a " p r z y ­
j ę ła dzisiejszą nazwę „Czasopisma Technicznego" 
1 była odtąd p r z e z s z e r e g l a t o r g a n e m wspólnym 
o b u w y m i e n i o n y c h t o w a r z 3 r s t w . K o m i t e t r e d a k c y j n y 
był wspó lny : 5 cz łonków k r a k o w s k i c h i 7 l w o w ­
s k i c h . P r zyczyn ia ł o to w i e l e p i s a n i n y i prowadzi ło 
do nieporozumień, g d y chodziło spe c j a ln i e o z a ­
t a r g i n a t l e a r c h i t e k t u r y , rozgrywające się w K r a ­
k o w i e . S t o s u n e k powyższy u t r zymywa ł się aż do 
r o k u 1888, w którym s u b w e n c j a r o c z n a t o w a r z y s t w a 
k r a k o w s k i e g o n a w y d a w n i c t w o c z a s o p i s m a zmalała 
do 4 0 0 k o r o n , j j odczas g d y w r. 1883 wynosi ła d w a 
r a z y t y l e . O d r. 188!) C z a s o p i s m o było znów w y ­
łącznie o r g a n e m l w o w s k i e g o T o w a r z y s t w a P o l i ­
t e c h n i c z n e g o , a dop i e r o po o d z y s k a n i u n i e p o d l e ­
głości Państwa P o l s k i e g o , d r u k u j e rozporządzenia 
i n o m i n a c j e M i n i s t e r s t w a Robó t P u b l i c z n y c h 
i w s k u t e k t ego n a z y w a się również o r g a n e m M i n . 

R . P . T e n s t o s u n e k n i e o d b i e r a r e d a k c j i s a m o d z i e l ­
ności, a ogłoszenia M . R . P . interesują n a d t o 
znaczną liczbę członków T o w a r z y s t w a P o l i t e c h ­
nicznego. 

R e d a k t o r a m i C z a s o p i s m a b y l i p r o f e so row i e 
P o l i t e c h n i k i , z wy ją tk iem p i e r w s z e g o i o s t a tn i e go . 

T r u d n o wy l i c zyć w s z y s t k i e s p r a w y , j a k i e m i 
za jmowało się T o w a r z y s t w o . Na l e ży j e d n a k s t w i e r ­
dzić, że każda ważnie jsza s p r a w a dotycząca go­
s p o d a r k i k r a j o w e j , c z y m i e j s k i e j , pozostawiła ślady 
w protokołach Avydziałów i zgromadzeń t y g o d n i o ­
w y c h . W a ż n a s p r a w a p o l s k i e g o słownictwa t e c h ­
n i c z n e g o ciągnie się bez p r z e r w y ; p race k o m i s j i 
s łownikowej doprowadz i ły w r. 1884 do w y d a n i a 
słownika k o l e j o w e g o pod redakcją Bolesława D a -
r o w s k i e g o i p a r u m n i e j s z y c h s łowników spe­
c j a l n y c h . A l e p r a c a n i e j e s t ukończona i n i e u s t a ­
n i e n i g d y ; w miarę r o z w o j u p o l s k i e j l i t e r a t u r y 
t e c h n i c z n e j , t r z e b a będzie ciągle gromadzić n o w e 
wyrażenia n a co ra z to n o w e pojęcia i omawiać 
j e t a k pod wzg l ędem zgodności z duchem j ę ­
z y k a , jakoteż p o d kątem w i d z e n i a ścisłości t e c h ­
n i c z n e j . P r z y układaniu, o d g r z e b y w a n i u i t w o r z e ­
n i u n o w y c h wyrażeń w z a k r e s i e słownika ko l e j o -
wego , współdziałała k r a k o w s k a A k a d e m j a U m i e ­
jętności p r z e z s w e g o d e l e g a t a , ś. p . A n t o n i e g o 
M a ł e c k i e g o . Ciągłe z n o s z e n i e się z c z c i g o d n y m 
d e l e g a t e m by ło uciążl iwe d l a K o m i s j i i d l a n i e go , 
l e c z n i e było i n n e j r a d y , żeby s tworzyć i s t o t n y 
postęp w z a k r e s i e słownictwa. Współpraca z A n t o ­
n i m M a ł e c k i m polegała n a przesyłaniu m u 
uchwał K o m i s j i s łownikowej co do n o w o u t w o ­
r z o n y c h wyrażeń, z określeniami właśc iwego z n a ­
c z e n i a . N i e r a z protestował n a w e t p r z e c i w w y r a ­
żeniom b a r d z o u d a t n y m ; u s t n e wyjaśnienie z w y ­
k l e przechylało opinję n a korzyść w n i o s k u K o m i s j i 
s łownikowej . Pokazywa ło się w t a k i c h p r z y ­
p a d k a c h , że r e k t o r M a ł e c k i n i e z a w s z e w y r o z u ­
miał dokładnie z n a c z e n i e określeń, a z g ł ęb iwszy 
j e — n a w e t chwal i ł trafność w n i o s k u . W u z n a ­
n i u długoletniej wspólnej p r a c y z Komis ją słowni­
kową, m i a n o w a n o A n t o n i e g o Małeck iego w r. 1902 
członkiem h o n o r o w y m T o w a r z y s t w a P o l i t e c h ­
n i c z n e g o , d e go p o r t r e t z d o b i jedną z k a r t Pamięt ­
n i k a j u b i l e u s z o w e g o . 

U c h w a l o n e wyrażenia p o d a w a n o od r. 187!) 
W Czasopiśmie, j a k o mater ja ły do słownika aż do 
i ' . 188(i, w którym p o s t a n o w i o n o przystąpić do 
w y d a w n i c t w a . D r u k o w a n o Słownik k o l e j o w y p r a ­
w i e p r z e z r ok , z p o w o d u trudności połączonych 
z korektą, która obe jmować musiała pięć j ę z y k ó w . 
Część n i e m i e c k o - p o l s k a Słownika k o l e j o w e g o \ i k a -
zała się w r. 1884, d r u g i e w y d a n i e wysz ło w r. 18!)!). 
Odtąd p r z y g o t o w y w a n o w poszczególnych g r u ­
p a c h z a w o d o w y c h K o m i s j i s łownikowej s z e r e g sło­
wn ików s p e c j a l n y c h . I Z j a z d Techników p o l s k i c h , 
o d b y t y w e wrześniu 1882 r. w K r a k o w i e , w e z w a ł 
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w s z y s t k i e d z i e l n i c o w e s t o w a r z y s z e n i a t e c h n i c z n e 
do współpracy n a d p o l s k i e m s łownictwem t e c h n i -
c z n e m . O d r. 1899 ( I V Z j a z d Techników p o l s k i c h ) 
k o l e d z y w a r s z a w s c y j:>od k i e r o w n i c t w e m inż. K a ­
z i m i e r z a O b r ę b o w i c z a zaj ęli się przet łumacze­
n i e m X V I I w y d a n i a z n a n e g o n i e m i e c k i e g o p o d ­
ręcznika inżynierskiego „Hiitłeu, a to d l a t e g o , że 
zawierał w s z y s t k i e n a j p o t r z e b n i e j s z e wyrażenia 
z w i e l u najpoważnie jszych dz ia łów t e c h n i k i i z n a u k 
p r z y g o t o w a w c z y c h . T łumacze u s t a l i l i w p i e r w po ­
p r a w n e z a s a d y l o g i c z n e i j ę z y k o w e , których p r z y 
następnem t łumaczeniu t r z y m a l i się bezwzg lędnie . 
Może to było przyczyną, że ogół techników n a ­
s z y c h ob jawi ł pewną opozyc ję p r z e c i w przyjęciu 
części t y c h wyrażeń . Sądzimy, że i n a c z e j być n i e 
mogło , bo n a w e t wyrażenia j a k n a j l o g i c z n i e j s z e 
i u t w o r z o n e wed ług w s z e l k i c h prawideł j ę z yko ­
w y c h , milszą j e s z c z e mieć własność inną, n i e d a ­
jącą się ocenić t e o r e t y c z n i e z góry , a m i a n o w i c i e 
tę, żeby się p r zy jmowa ły w użyciu p r a k t y c z n e m . 
A n i e r o z s t r z y g a t u l o g i k a , t y l k o d ź w i ę k i s u b ­
t e lne asoc jac j e słuchowe, których o d r a z u a n i s t w o ­
rzyć, a n i przewidz ieć n i e można. Z t ego p o w o d u 
n a z w y z b y t pośpiesznie t w o r z o n e n a pojęcia już 
w y r o b i o n e , robią wrażenie barbaryzmów. C z y w r a ­
żenie to po p e w n y m czas i e z n i k a , c z y n i e , decy ­
du j e o przyszłości t y c h wyrażeń. P r z y t e m t r z e b a 
zauważyć , że każda n a z w a , zwłaszcza n o w a , j e s t 
n a r a z i e dźwięk iem bez z n a c z e n i a ; d op i e r o dłuższe 
użycie p r z y z w y c z a j a do p r zyw iązywan ia co ra z 
większej l i c z b y c e c h właśc iwych p r z e d m i o t o w i do 
tej n owe j n a z w y . T łumaczy to, że p o z a o k r e s e m 
początkowym, g d y chodziło o w y r u g o w a n i e z k r a j u 
obcego j ę zyka , a w ięc s z y b k i e w y s z u k a n i e n a z w 
n a pojęcia n i e m i e c k i e , t e m p o postępu w t y m k i e ­
r u n k u b a r d z o z n a c z n i e osłabło. Dziś o g r a n i c z a m y 
się do g r o m a d z e n i a n a z w pojawiających się w l i ­
t e r a t u r z e z a w o d o w e j i c z e k a m y , c z y i n n i z a w o ­
d o w c y te n a z w y przyjmą, c z y też stworzą n o w e . 
W i ę c doskonałe l o g i c z n e z a s a d y w a r s z a w s k i e od ­
dały s p r a w i e p o l s k i e g o słownictwa t e c h n i c z n e g o 

* w i e l k i e usługi, l e c z same wyrażenia w z n a c z n e j 
części poszły AV z a p o m n i e n i e . N i e j e s t w y k l u c z o n e 
n a w e t , że niektóre z n i c h j e s z c z e odżyją, a le n i e 
odży je n . p. „ p a r o w ó z " p o m i m o w s z e l k i c h usiło­
wań trwających do dziś i p o m i m o s y m p a t j i , jaką się 
c i e s z y t a n a z w a ze wzg l ędu n a swoją pi*awidłową 
budowę z p r z y m i o t n i k a „ pa r owy " i r z e c z o w n i k a 
„ w ó z " , a l b o w i e m i s t n i e n i e l o k o m o t y w o s i l n i k a c h 
e l e k t r y c z n y c h , c z y s p a l i n o w y c h , będzie trwałą p r z e ­
szkodą. Bądź co bądź, długoletnie p ra c e s łownikowe 
w e A v s z y s t k i c h d z i e l n i c a c h P o l s k i , d y s k u s j e i po l e ­
m i k i , k o n k u r s y i o c eny , wp łynę ł y z n a c z n i e n a s t a r a n ­
ność autorów p r a c t e c h n i c z n y c h i to będzie n a j ­
t r w a l s z y m poży tk iem o d n i e s i o n y m w t y m z a k r e s i e . 

Ła tw ie j szą była k w e s t j a j e d n o l i t e g o z n a k o ­
w a n i a w n a u k o w y c h dziełach t e c h n i c z n y c h . I I Z j a z d 

Techników p o l s k i c h o d b y t y w r. 1886 w e L w o w i e 
przy ją ł z n a k o w a n i e p r z e d s t a w i o n e p r z e z lwowską 
komisję s łownikową ( re ferent P r o f . M . T h u l l i e ) 
i zaleci ł j e t e c h n i k o m p o l s k i m . Sądzimy, że w t y m 
k i e r u n k u dałoby się uzyskać p o r o z u m i e n i e między­
n a r o d o w e , które zresztą j u ż ustaliło w i e l e znaków 
f i z y k a l n y c h , w s z y s t k i e c h e m i c z n e i pewną l iczbę 
t e c h n i c z n y c h . 

P r a c e w k i e r u n k u n a c j o n a l i z a c j i urzędów, 
p o d n i e s i e n i a s t a n o w i s k a techników w społeczeń­
s tw i e , r o z w o j u s z k o l n i c t w a t e c h n i c z n e g o i p r z e ­
mys łowego , tworzą piękną kartę w h i s t o r j i l w o ­
w s k i e g o T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o . O r g a n T o ­
w a r z y s t w a da je w 50 r o c z n i k a c h dość ob f i t y m a -
terjał, którego n i e chciałbym powtarzać i n a c z e j 
aniżeli s zk i cow r o — l e c z z a r a z dodać muszę, że 
i t en „ o r gan " w i e c z n i e wa lczący z b r a k i e m środ­
k ó w , nieprzy jmujący s u b w e n c j i t a k i c h , które 
by łyby związane n a w e t t y l k o z jak imś c i e n i e m 
za leżnośc i , u t r z y m y w a n y p r z e z cz łonków, któ­
r y c h l i c z b a naogół n i g d y n i e przekroczyła t y ­
siąca, że t e n o r g a n n i e poda je n a w e t w s z y s t k i c h 
czynności wydz ia łów , d r u k u j e t y l k o zw ięz ł e s t r e ­
s z c z e n i a protokołów, opuszczając w s z y s t k o , co 
w dane j d r w i l i wydawa ło się rzeczą m n i e j s z e g o 
z n a c z e n i a . W a l n ą podstawą uporządkowanej a d ­
m i n i s t r a c j i stał się dop i e r o d o m własny T o w a ­
r z y s t w a i d l a t ego n a j p i e r w naszkicuję krótko 
p r z e b i e g tej s p r a w y , z a n i m się zwrócę do działal­
ności społecznej. 

Założyc ie le „Towarzys twa Ukończonych T e c h ­
n i ków " z b i e r a l i się w r . 1876/7 w g a b i n e c i e p ro f . 
M a s z k o w s k i e g o w A k a d e m j i t e c h n i c z n e j , m i e ­
szczącej się w k a m i e n i c y najętej p r z y u l . Ormiań­
sk i e j n r . 2, n a p r z e c i w „Domu N a r o d n e g o " . N a t o ­
m i a s t b i u r o T o w a r z y s t w a by ło w p r y w a t n e m m i e ­
s z k a n i u s e k r e t a r z a ( inż. M a r k l a ) p r z y u l . T e c h n i -
c k i e j . D o p i e r o od s i e r p n i a 1877 wynaję ło T o w a ­
r z y s t w o pokój n a I I piętrze p r z y u l . K o p e r n i k a 
n r . 14, od października 1878 r . d w a duże poko j e 
p r z y u l . W a ł o w e j n r . 4, zaś w l u t y m 1880 d o n a -
j ę to t r z e c i pokój . T rwa ł o to do 2 0 s i e r p n i a 1884, 
g d y cała k a m i e n i c a została zajęta n a miejską 
szkołę ludową. P r z e p r o w a d z o n o b i u r o n a I I p . 
w d o m u u l . L i n d e g o n r . 9, zaś w l i p c u 1889 do 
B y n k u p o d n r . 3 0 I p . Już wówczas wynos i ł c z y n s z 
miesięczny 52 złr. w . a., a n a s j j r a w i e n i e i n w e n ­
t a r z a m u s i a n o urządzić składkę w g r o n i e człon­
ków m i e j s c o w y c h . L o k a l w B y n k u by ł obsze r ­
n i e j s z y , w ięc przy ję to w l i s t o p a d z i e 1893 r . G a l i ­
cyjską I zbę inżynierską ( instytucję wówczas j e s z c z e 
prywatną ) z a r o c z n y m c z y n s z e m 5 0 złr. w . a., zaś 
w m a j u 1895 r . także b i u r o S t o w a r z y s z e n i a b u ­
d o w n i c z y c h . G d y i t e n l o k a l okazał się z a n a d t o 
szczupły, a w d o d a t k u n i e miał j a s n e g o p o k o j u 
n a czytelnię, a n i większej s a l i n a z g r o m a d z e n i a 
t y g o d n i o w e , p r z e n i e s i o n o się w r. 1898 do t. z w . 
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„ D o m u N a f t o w e g o " p r z y u l . Chorążezyzny 
n r . 17, g d z i e było 5 pokoji i możl iwość używania 
dużej sali T o w a r z y s t w a N a f t o w e g o n a z g r o m a ­
d z e n i a t y g o d n i o w e . J e d n a k c z y n s z r o c z n y z do­
datkami wynosił 2.()•)() k o r o n ans t r . . z a ś od m a j a 

1901 r. n a w e t 2.100 koron, co już bardzo znacznie 
zaciążyło n a budżecie T o w a r z y s t w a . 

P r z e z pierwsze 3 lata sami członkowie zało­
życiele załatwiali wszelkie czynności administra­
cyjne. D o p i e r o potem przyjmowano pomocników 
pisarskich, którzy się zmieniali kilkakrotnie aż 
do r . 1895, gdy podwyższenie wkładek pozwoliło 
n a przyjęcie pierwszego płatnego sekretarza biu­
rowego. Odtąd ów kolega, który pirzyjmoAyał urząd 
sekretarza T o w a r z y s t w a , miał przynajmniej z a ­
pewnioną pomoc pisarską i administracyjną i mógł 
się zajmować sprawami ważniejszemi. D o pomocy 
przy ściąganiu wkładek, wysyłaniu Czasopisma 
i posług biurowych przyjmowano kursorów, z któ­
rych dwaj ostatni rzeczywiście zasłużyli się dobrze 
T o w a r z y s t w u swoją pracowitością i sumiennością. 
W nagrodę wyrobili wpływowi członkowie T o w a ­
rzystwa wygodnie jszą i dobrze płatną posadę p o ­
przednikowi dzisiejszego kursora, a wydział g łówny 
przychodził i m z pomocą w każdej potrzebie. 

" W s p o m n i a n e powyżej podwyższenie wkładek 
i przyjęcie stałego płatnego sekretarza biurowego, 
było skutkiem pewnego rodzaju „rewolucji pałaco­
wej", gdyż Avnioski podobne jiojawiały się nieje­
dnokrotnie, lecz były irważane jako szkodliwe, 
w szczególności dla utrzymania przyrostu liczby 
członkÓAv i rÓAvnoAvagi budżetu ToAvarzystAva. W y -
Avołał tę „reAvolucję" niezapomnianej pamięci prof. 
R o m a n D z i e ś l e w s k i , który postanoAvił w r. 1894 
uporządkoAvać gruntoAvnie całą administrację T o -
AvarzystAva, ile możności AV ten sposób, by żadne 
późniejsze zapomnienia, czy zaniedbania, nie p o ­
trafiły jej zabagnić. N a w a l n e m zgromadzeniu 
18 marca 1895 Avytoczył całą spraAvę ku niezado-
Avoleniu s t a r s z y c h członkÓAV, albowiem nie obeszło 
się przytem bez k ry tyk i rzeczoAvej istniejących 
porządków. Młodsi członkoAvie byli Avszyscy po 
stronie prof. DzieśleAvskiego, tak, że Avn iosk i „sa­
nacyjne" u c h w a l o n o znaczną większością głosów. 
N a to cały, dopiero A v y b r a n y na r. 1895 Avydzial 
głÓAvny z r e z ygnowa ł ze sAvoich mandatów. B y ł o 
to Avstrząśnienie nielada, gdy zasłużony Avielce, 
członek honoroAvy R o m a n bar. O o s t k o A v s k i , 
który był p r e z e s e m od założenia T o w a r z y s t w a 
w r . 1877, aż do przeniesienia się do generalnego 
I n s p e k t o r a t u k o l e j i państAVOAvych AV W i e d n i u AV roku 
1885, a po poAvrocie AV r . 1893 w dalszym c iągu 
aż do r. 1895 — uroczyście złożył godność prezesa. 
G d y próby Avytłumaczenia konieczności p eAvnych 
r e f o r m n i e doproAvadziły do cofnięcia rezygnacji, 
musiano n a najbl iższem Ava lnem zgromadzeniu 
Avybrać noAvy Avydział głÓAvny, n a czele którego 

stanął L u d w i k O o l t e n t a l , starszy i n s p e k t o r 
koleji państwowych. Jiyl to doskonały mówca, 
człoAviek j a k b y s tAvorzony n a to , b y g o d n i e r ep r e -
zentoAvać poAvażne ToAvarzystAvo i n i e z m i e r n i e 
dbały Avłaśnie o praAvidłową administrację. W n i o ­
s k o d a w c a D z i e ś l e A v s k i s a m się z g ł o s i ł do ob­
jęc ia f u n k c j i s e k r e t a r z a T o w a r z y s t w a , bo na t e rn 
stanoAvisku spodzieAvał się AvychoAvać płatnego se­
k r e t a r z a biuroAvego, uporządkoAvać kasoAvość, eAvi-
dencję członków, Avysyłkę Czasopisma i t. d. Se ­
kretarzem pozostał p r z e z 3 l a t a z rzędu. W p i e r w -
s z y c h d w u l a t a c h przesiadyAvał AV l o k a l u ToAva-
rzystAva całymi Avieczorami c o d z i e n n i e , pracując 
Avraz z n i e z a p o m n i a n y m s k a r b n i k i e m E . B . G r z ę b -
s k i m n a d AveAvnętrznem uporządkoAvaniem b i u r o -
Avości ToAvarzystA\*a. P o d w u latach przeobrażenie 
było Avykończone, księgi potrzebne pozakładane 
i personal biuroAvy p r z y u c z o n j ^ , t a k , że AV r o k u 
następnym pozostała m u t y l k o łatwa zresztą k o n ­
t r o l a i daAvanie AvskazÓAvek AV p r z y p a d k a c h r z a d z i e j 
się Avydarzających. P r z e k o n a w s z y s ię , że cały 
a p a r a t p r a c u j e sprawnie, pozostał j e s z c z e j ak iś 
c zas AV Avydziale i k o m i s j i lustracyjnej, l e c z ze 
stanoAviska s e k r e t a r z a się usunął, by n a i n n y c h 
p o l a c h służyć s p r a w o m p u b l i c z n y m . 

D o p i e r o n a g r u n c i e t a k p r z y g o t o w a n y m , g d y 
f u n d u s z e by ł y uporządkowane i l i c z b a członkÓAY 
Avzrosła, można by ło myśleć o Avykonaniu d a w n y c h 
zamiarÓAv, b y Avreszcie dać ToAvarzys tAvu l o k a l odpo ­
w i e d n i i stały. Rozpoczę ła się żyAvsza a k c j a A V k i e ­
r u n k u u z y s k a n i a s i e d z i b y własnej d l a ToAvarzys tAva . 

W e Avrześniu 1892 r . urządziło ToAvarzystAvo 
wys tawę przemysłu budoAvlanego, p ierwszą t ego 
r o d z a j u n a obs za r z e b. A u s t r j i . W y s t a w a mieściła 
się A V d z i s i e j s z y m gmachu g ł ó w n y m P o l i t e c h n i k i , 
a po części także AV p r zy l ega jącym do gmachu 
og rodz i e , g d z i e do dziś d z i w n i e c i e n k i łuk be to -
iiOAvy mostku i szlifoAvane obramoAvanie s t u d n i 
p u b l i c z n e j , po z a c h o d n i e j s t r on i e gmachu, pozo­
stały j a k o r e s z t k i tej AvystaAvy. Dyrekc ję AvystaAvy 
objął zasłużony r e d a k t o r Dźwigni, inż. cyAV. L u d w i k 
R a d A v a ń s k i . W y s t a A v a udała się świetnie, n i e - * 
t y l k o p o d Avzględem okazÓAV, l e c z także p o d Avzglę-
d e m finansoAvym. W d z i ę c z n y T o w a r z y s t w u z a urzą­
d z e n i e AvystaAvy, K o m i t e t w y s t a w o w y przeznaczy ł 
cały c z y s t y dochód AV k w o c i e 4 .639 złr. 50 ct . A V . a . 
na budowę d o m u T o w a r z y s t w a ; O b e c n i AV K o m i ­
t ec i e t e c h n i c y z łoży l i między sobą gotÓAvką 699 z łr . 
17 ot. A V . a., a nadto p r zemys łowcy zoboAviązali 
się na p r z y p a d e k r z e c z y w i s t e g o rozpoczęcia b u ­
d o w y d o m u do ŚAviadczeń Avartości p o n a d 6.000 złr. 
W t e n sposób poAvstał zaAviązek funduszu budoAvy 
własnego g n i a z d a ; AV d a l s z y m ciągu fundusz w z r a ­
stał przez dalsze d a t k i kolegÓAv, t a k , że z końcem 
1901 r . s a m a u l okoAvana go tówka dosięgnęła po ­
kaźnej kA\foty 18.279 k o r . 13 hal. Następnie AVzrost 
t ego funduszu by ł już 2>OAVolniejszy, gdy ż zasilał 
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się o n t y l k o d a t k a m i z osiągniętych nadwyżek k a s o ­

w y c h , o i l e s t a t u t n i e p r z ew idywa ł d o b i j a n i a i c h 

do f u n d u s z u że laznego. T r z e b a b o w i e m pamiętać, 

że w końcu s t y c z n i a 1892 r . w a l n e z g r o m a d z e n i e , 

p r z y sposobności z m i a n y s t a t u t u , uchwal i ło r o z ­

dzielić f u d u s z e T o w a r z y s t w a n a f u n d u s z że lazny, 

f u n d u s z b u d o w y d o m u i f u n d u s z o b r o t o w y , p r z e ­

z n a c z o n y w lw i e j części na p o k r y c i e k o s z t u w y ­

d a w n i c t w a Czasox>isma. Odtąd przemyśl iwano ciągle 

n a d sposobem, w j a k i m i m o szczupłych funduszów 

możnaby posiąść d o m własny, zwłaszcza, że c z y n s z e 

rosły i realności się opłacały. P o w s z e c h n e było 

z d a n i e , że gmina n i . L w o w a , której T o w a r z y s t w o 

oddało niejedną p r zys ługę , o f i a ru je g r u n t b e z ­

płatnie i że użyć będzie można całego f u n d u s z u 

że laznego, który j u ż w c z a s i e reform p r o f . D z i e -

ś l e w s k i e g o u ży t y by ł n a spłatę d ługów Czaso­
pisma i o d t e go czasu z w o l n a powracał do p i e r ­

w o t n e g o s t a n u . W a l n e z g r o m a d z e n i e z 6 i 13 l u ­

tego 1901 r. wybrało komisję, która miała r o z p o ­

cząć r o k o w a n i a o z a k u p n o s tosowne j realności d l a 

T o w a r z y s t w a ( B a l a b a n , E p l e r , Sadłowski ) . P r z y 

o k a z j i o b c h o d u 2 5 - l e t n i e g o j u b i l e u s z u T o w a r z y ­

s t w a w r. 1902, połączonego z wystawą, p r z e k a ­

z a n o jeszcze dochód z tej w y s t a w y do f u n d u s z u 

b u d o w y d o m u . W a l n e z g r o m a d z e n i e z 17 l u t e g o 

1904 r . upoważni ło p o n o w n i e wydz i a ł do z a k u p n a 

gruntu l u b realności. W r e s z c i e p ro f . S y r o c z y ń s k i 

(prezes od r. 1903 — 1907), o b z n a j o m i o n y z e s p r a ­

w a m i finansowemi i kredytoAvemi, potrafił p r z e ­

konać wydz i a ł o konieczności i możl iwości j a k -

aaj r y c h l e j śzęgo przystąpienia do b u d o w y wła­

snego d o m u . D n i a 4 k w i e t n i a 1905 r . w a l n e z g r o ­

m a d z e n i e uchwali ło zakupić z a 32 .000 k o r o n małą 

parcelę, na której s t o i dziś d o m T o w a r z y s t w a , 

Cały o b s z a r tej p a r c e l i w y n o s i zaledAvie 9 0 sążni 

kwadra toAvych. B o z p i s a n o n a t y c h m i a s t k o n k u r s 

j awny i bezp łatny n a p lany d o m u z t e r m i n e m 

15 -dnioAvym. W b r e w o c z e k i w a n i o m wpłynę ło 10 

poważnych prac (7 z e L y p o w a i 3 z p r o w i n c j i ) . J a k o 

na j r e n t o w n i e j s z y i s t o s u n k o w o n a j d o g o d n i e j s z y , 

uznano p r o j e k t długoletniego (od r . 1877) członka 

W i n c e n t e g o R a AV s k i e g o . W t e n sposób już d n i a 

2 0 c z e r w c a 1905 r. s p r a w a budoA\y d o m u była 

s k r y s t a l i z o w a n a w k o n k r e t n y m p r o j e k c i e . N a d t y m 

p r o j e k t e m roz jwczę ły się odtąd gruntoAvne n a r a d y 

f a c h o w y c h członkÓAv i Avydziału T o w a r z y s t w a . 

W y d z i a ł uznał niektóre z m i a n y z a k o n i e c z n e , 

a k o l . W . B a A v s k i z godz i ł się chętnie na ich 
p r z e p r o w a d z e n i e AV p r o j e k c i e . D l a d o b r a ogó lnego 

zaparł się a m b i c j i twórcy, pokonał Avsze lk ie t ru­
dności spoAvodoAvane z m i a n a m i i podjął się w y ­

k o n a n i a p lanów szczegółoAvych bezpłatnie. W t e n 

sposób powstał o s t a t e c z n y projekt p o m i e s z c z e n i a 

T o w a r z y s t w a AV p a r t e r z e , a pozostaAvienia I i I I 

pietra n a l o k a l e czynszoAve . CopraAvda , n a t a k małej 

p r z e s t r z e n i p o m i e s z c z e n i e było t r u d n e , właśc iwe 

podwórze z a c z y n a się d o p i e r o n a I piętre, g d y ż 
całą część przeznaczoną ustawoAVO n a podAVÓrze, 
za j ę ł a dość o b s z e r n a sala n a z g r o m a d z e n i a , umie-
s z c z o n a w p a r t e r z e nieco pogłębionym, d l a u z y ­

s k a n i a o d p o w i e d n i e j Avysokości l o k a l u . W sali tej 

odbyło się j u ż Aviele z g r o m a d z e ń , a naAvet zabaAV 

t a n e c z n y c h , g d y ż c z y t e l n i a i l oka l e z a rządu dają 
się łatAvo użyć n a urządzenie garderób i bufetÓAV, 
n i e z b ę d n y c h AV t a k i c h r a z a c h . K o s z t o r y s b u d y n k u 

przedstawiał się AV k w o c i e 161.846 k o r o n . A b y tę 

dużą kAvotę zdobyć, t r z e b a było różnych pocią­

gnięć finansoAvyeh, a zaczęto od w y z y s k a n i a 

ofiarności członkÓAw K o z p i s a n o b e z p r o c e n t o w e 

ZAvrotne udzia ły po 200 k o r . n a budoAvę. Bozesz ło 

się 150 udziałÓAv, n i ek tó rzy członkoAvie p o d p i s y ­

w a l i po k i l k a ; Avydział ówczesny rozebrał s a m 34 

udziały. PierAvsze AvylosoAvanie 15 udziałów o d ­

było się 10 g r u d n i a 1 9 0 6 ; k o l e d z y k t ó rych udziały 

by ł y w y l o s o w a n e , z r z e k a l i się przeważnie w y ­

płaty, t a k , że z n a c z n a część u z y s k a n y c h w t e n 

sposób pieniędzy poAviększyła f u n d u s z b u d o w y 

d o m u . P r z y r o z p i s a n i u o f e r t n a budoAvę, najtańsza 

była o f e r ta inż. a r c h i t e k t a E d m u n d a Z y c h o -

A v i c z a , t e m u też o d d a n o budowę, zaś k i e r o w n i ­

c t w o budoA\'y z r a m i e n i a ToAvarzystAva obj ął tAvórca 
planÓAv k o l . W i n c e n t y R a w s k i . Odtąd postęp 

b u d o w y by ł s z y b s z y . U r o c z y s t e poŚAvięcenie k a ­

m i e n i a węg i e lnego odbyło się 18 p a źdz i e rn ika 1905, 

p r z y l i c z n y m u d z i a l e reprezentantów s fer t e c h n i ­

c z n y c h i naukoAvych, zaś poŚAvięcenie i otAvarcie 
noAvego l o k a l u T o w a r z y s t w a AV d o m u własnym, już 

zupełnie Avykończonym, odbyło się 19 s t y c z n i a 1907 

W obecności N a m i e s t n i k a , Marszałka krajoAvego, 

A r c y b i s k u p a o b r z . łać., PrezydentÓAv m i a s t a , R e ­

ktorów UAviwersytetu i P o l i t e c h n i k i , D y r e k t o r a 

A k a d e m j i r o ln icze j ( lub lańsk ie j , reprezentantów 

I z b y handloA\rej i przemys łowe j , p r e z e s a Zw ią zku 

f a b r y c z n e g o , delegatÓAV l i c z n y c h stoAA^arzyszeń i d u ­

żej l i c z b y cz łonków. P r e z e s S y r o c z y ń s k i ode­

brał b u d y n e k od k i e r o w n i k a budoAvy a r c h . W . 

R a w s k i e g o i oddał go do użytku członków 

T o w a r z y s t w a . W i e c z o r e m t ego s a m e g o d n i a odbyła 

się AV s a l i ToAvarzystAva Avieczerza koleżeńska p r z y 

u d z i a l e 100 osób. W y p a d a wspomnieć, że równo­

cześnie ToAvarzystAvo otrzymało n a spłatę d ługów 

AArspaniały d a r AV kAvocie 4 .000 k o r o n . By ł o to 

umÓAvione h o n o r a r j u m kieroAvnika b u d o w y , a r c h i ­

t e k t a W . B a A v s k i e g o , którego ten k o l e g a , ży­

j ą c y j e s z c z e , l e c z z p o w o d u słabości n i eopuszcza j ący 
SAvego m i e s z k a n i a już od paru l a t , zrzekł się na r z e c z 

T o w a r z y s t w a . P i ękny to ges t k o l e g i , k tó rego pod-

stawą u t r z y m a n i a było biuro a r c h i t e k t y c y w i l n e g o . 

W i ę c d o m Avłasny był, l e c z nastały c z a s y 

c h u d e , bo długi t r z e b a było spłacać, a l i c z b a człon-

ków u i s zcza j ących wkładki regularnie prawie n i e 

wzrastała, W y d z i a ł już zaA\7czasu uchwal i ł Avy-

najęcie l o k a l i c z y n s z o w y c h i powyznacza ł c z y n s z e 
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najmu. N a nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
z 4 października 1905 r . u c h w a l o n o na koszta bu­
dowy zaciągnąć pożyczkę hipoteczną do wysokości 
80 .000 koron, spłacalną w 4 0 latach. W listopadzie 
1906 r . uchwalono udać się do G m i n y m. L w o w a , 

której T o w a r z y s t w o n i e j e d n o k r o t n i e przychodzi ło 

z pomocą techniczną, o pożyczkę LO.OOO k o r o n aa 

dokończenie budowy domu. W maju 1907 r. n a d ­

zwyczajne w a l n e zgromadzenie upoważni ło wydz i a ł 

do zaciągnięcia 4°/0 pożyczk i h i p o t e c z n e j , spła-

calnej w 89 latach, w B a n k u K r a j o w y m , w k w o c i e 

85 .000 koron, z t ego spłacono dawniejszą pożyczkę 

4 s / 4
u / 0 w k w o c i e 61 .000 k o r o n i p o k r y t o resztę zo­

bowiązań za budowę. Spłacanie j e d n a k zaciągnię­

t y c h d ługów, p r z e r w a n e w c z a s a c h w o j e n n y c h , 

nawet dziś j e s z c z e n i e j e s t zupełnie ukończone. 
Szczegó łowe s p r a w o z d a n i e z p r a c T o w a r z y ­

s t w a AV p i e r w s z e m ćwierĆAvieczu j e g o i s t n i e n i a z a -

Avarte j e s t AV Pamiętn iku j u b i l e u s z o A v y m z r . 1902 . 

T e g o oczyAviście powtarzać n i e będz iemy, o g r a n i ­

czając się t y l k o do r z e c z y naJAvażniej s z y c h , a c h a ­

r a k t e r y s t y c z n y c h d l a n a s t r o j u z r z e s z e n i a . O d r. 1902 

p o s t a r a m y się r z e c z y j>rzedstaAA'ić dokładniej , n a 

p o d s t a w i e drukoAvanych spraAvozdań AvydziałÓAv, 

wzg lędn ie zapiskÓAv AV „Czasopiśmie". 
W pierAvszym ok res i e p r e z e s u r y b r . G o s t-

k o A v s k i e g o p o p u l a r y z a c j a noAvych z d o b y c z y Avie-

d z y t e c h n i c z n e j nabierała n i e r a z c e c h y Avydarzeń 
epokoAvych. T a k n p . n a o b s z a r z e A u s t r j i odbył 

się pierAvszy Avykład p u b l i c z n y o t e l e f on i e d n i a 

7 października 1877. Połączono aulę P o l i t e c h n i k i 

z salą AvykładoAvą i n s t y t u t u c h e m i c z n e g o , przyczem 
w a u l i Avykładał G o s t k o A v s k i , AV s a l i c h e m j i zaś 

A b a k a n o w i c z . C o więce j , d n i a 29 kAv i e tn ia 1889 

odbył się Ave L w o w i e pierAvszy AV Europie „ K o n ­

ce r t t e l e f o n i c z n y " , urządzony p r z e z ToAvarzystAAro 

P o l i t e c h n i c z n e n a ce le d o b r o c z y n n e . Z e s a l i ÓAVcze-

snego h o t e l u G e o r g e ' a p r z e n o s z o n o śpieAV i m u ­

zykę do ŻółkAvi. P r e l e g e n t e m by ł również G o s t -

koAvsk i . T e n skromny zresztą k o n c e r t AvyAvołał 

duże z a i n t e r e s o w a n i e , g d y ż spraAvozdaAvcy d z i e n ­

n i k a r s c y rozesłali n o t a t k i o p o w o d z e n i u k o n c e r t u 

do A v s z y s t k i c h Av i e l k i ch dziennikÓAV e u r o p e j s k i c h . — 

T a k s e n z a c y j n y c h r z e c z y już później n i e było, 

j e d n a k stAvierdzić t r z e b a , że z g r o m a d z e n i a t y g o -

dnioA\e doAviadyAvały się o postępach n a u k i n i e r a z 

Avcześniej, z a n i m c z a s o p i s m a zaAvodoAAre przynios ły 

Aviadomość o n i c h . S p o r o też było referatÓAv z p r a c 

A\łasnych członkÓAv, które pub l i koAvane by ł y p r z e -

d e w s z y s t k i e m n a z g r o m a d z e n i a c h T o A v a r z y s t w a . 

W s k u t e k t ego t e m a t y odczytÓAV byAvały n i e r a z 

trudno dostępne d l a ogółu członkÓAw TAvorzono 

Avięc t. z w . sekc j e z a w o d o w e , które gromadz i ły 

członkÓAv przynależnych do t ego samego zaAvodu 

i mog ł y sAv*obodnie dyskutoAvać n a d treścią o d c z y t u , 

c z y też interesującemi z a g a d n i e n i a m i . Jeśli się 

AV s e k c j i trafił o d c z y t interesujący A v s z y s t k i c h , p r z e ­

noszono go na ogólne zebrania środowe. S e k c j a 

Avogóle obejmowała Avszystkich członków tego sa­
mego zaAvodu, chociaż mieszkali poza obrębem 
LAV0Ava. P r z e z przynależność do sekcji członkoA\ie 
ich nie ponosili żadnych dalszych zobowiązań. 

Bardzo wielki ruch byAvał AV ToAvarzystAvie , 

gdy przychodziły na porządek dzienny spraAvy 

dotyczące gospodarki krajoAvej, spraAvy reAv iz j i 

ustaAY, l u b stanoAviska technikÓAV w społeczeń-
stAvie. WÓAvezas Avydarzały się dyskusje obszer­
niejsze, nieraz niekończące się na tern samem 
zebraniu, lecz odkładane do „przyszłej środy". 
G d y w r. 1878 AvproAvadzono AV politechnikach 
austrjackich egzaminy państwowe, czyniło T o w a ­

rzystwo starania, żeby stanowiska techniczne p r z y 

urzędach państAVOA\ych, samorządoAvych i ko l e jo -
Avych otrzymyAvali przedewszystkiem technicy, mo­
gący się Avykazać egzaminami państAVOAvymi, AV miej­
sce ówczesnych absolutorjów. Oczywiśc ie przeAv i -

dziano okres przejścioAvy i zabezpieczono praA\*a 
daAvniej nabyte. W jesieni r. 1878 pracoAvało T o -

Ava r zys two nad petycją do S e j m u o przyznanie 
rektoroAv i Politechniki głosu Av i r y lnego AV S e j m i e , 

na rÓAvni z rektorami uniAversytetÓAV krajowych. 
P r a w i e rÓAvnocześnie AvypracoAvano zmianę ustawy 
przemysłoAvej co do zakresu upoAvażnień budowni­
czych, zasady reorganizacji państAvowej służby 
technicznej i organizacji krajoAvego biura melio­
racyjnego. B y ł y to sprawy nie t y l k o odpoAviada-
jące c e l o m ToAvarzystAva, Avyrażonym AV statucie, 
l e c z sięgające dalej, bo zmierzające do uporząd-
koAvan ia administracji krajoAvej i budowania pod-
staAv dobrobytu kra joAvego . Jak z o b a c z y m y , to 
„przekraczanie" statutu |)OAvtarzało się odtąd stale 
i obejmoAvało naAvet szczegółoAve zagadnienia lo­

k a l n e , gdy chodziło o A\yrażenie o p i n j i t e c h n i -

kÓAV z akademickiem Avykształceniem o peAvnych 
organizacjach, czy inAvestycjach, a naAvet o spra­
wy polityczne, o ile dotyczyły szkół, zaAvodÓAV 
technicznych i przemysłu, lub d o b r o b y t u ludno­
ści. D o takich spraAv należało p r zeproAvadzone 

na żądanie W y d z i a ł u kra joAvego badanie komi­
syjne projektÓAV częścioAvej regulacji D n i e s t r u , 

AvypracoAvanych przez Wydz ia ł krajowy, obrady 
nad ustaleniem sposobu oddaAvania robót i przed-
siębiorstAV technicznych, organizacją I z b y inży­
nierskiej, ochroną pomnikÓAv architektury dawniej­
szej, utAA rorzeniem M i n i s t e r s t w a robót publicznych, 
AvysAvobodzeniem DepartamentÓAv technicznych 
z pod ZA\ierzchnictwa władz politycznych, stabi­
lizacją inżynierów okręgoAvych AV służbie autono­
m i c z n e j , r o z p i s a n i e m konkursu na plany restau­
r a c j i W a A v e l u . D n i a 5 lutego 1883 zAvołał prezes 
GostkoAvski technikÓAV, mających praAvo Avyborcze 
do S e j m u , na naradę nad tern, AV j a k i sposób mo-
żnaby pomnożyć l iczbę inżynierÓAv zasiadających 
w S e j m i e galicyjskim. OczyAviście n i e chodziło tu 
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T o w a r z y s t w u o in t e r e s techników, lecz o i n t e r e s 
k r a j u . 

Z e s p r a w drobniejszych, zwłaszcza lokalnych, 
w a r t o wymienić j e s z c z e przedyskutowanie s p r a ­
wozdania k o m i s y j n e g o o urządzeniu wodociągu 
l w o w s k i e g o , p r o j e k t u o r g a n i z a c y j n e g o powstać 
mającej szkoły przemysłowe j , w n i o s k u o założenie 
przy P o l i t e c h n i c e K r a j o w e j S t a c j i do b a d a n i a m a -
ter jałów budowlanych i konstrukcyjnych ( w n i o s e k 
M . T h u 11 i e g o). Osobno Avybrana K o m i s j a opra­
cowała p o u c z e n i e o m i e r z e n i u natężenia ŚAviatła 
palników gazoAvych i t. d . P o pożarze m . S t r y j a 
opracoAvano memorjał o a s a n i z a c j i i r e g u l a c j i t ego 
m i a s t a 1 ) ; podobną pracę wykonano d l a m i a s t a 
L i s k a . W m a r c u 1897 opracoAvano p r o j e k t u s t a -
Avy budoAvlanej d l a m i a s t i w s i , tudzież postulaty 
d l a AvzoroAvych zagród Avłościańskich. 

G d y g m i n a m. L w o w a zamierzała przystąpić 
do b u d o w y noAvego t e a t r u z p o w o d u up ływu c z a s u 
dzierżaAvy t e a t r u S k a r b k o w s k i e g o , wy łoni ła się 
p r z e d e w s z y s t k i e m s p r a w a w y b o r u n a j s t o s o w n i e j ­
szego m i e j s c a pod t ea t r . G m i n a projektowała b u ­
dowę n a julacu GołuchoAvskich, zaś T o A v a r z y s t w o 
odradzało stanoAvczo, g d y ż f u n d o w a n i e dużego b u ­
d y n k u n a g r u n c i e b a g n i s t y m , położonym n a d t o 
tuż koło z a s k l e p i o n e g o k o r y t a r z e k i Pe ł tw i , mogło 
pochłonąć b a r d z o z n a c z n e s u m y . ToAvarzystAvo p r o ­
ponowało albo p l a c Św. D u c h a , po usunięciu z t a m -
tąd odAvachu i k a m i e n i c y , AV której mieści się do 
dziś k a w i a r n i a wiedeńska — lub p l a c Bernardyń­
s k i , p r z y c z e m należałoby t e n p l a c wprzód u r e g u ­
lować p r z e z w y k u p n o b u d y n k u narożnego. M i m o t o 
noAvy t e a t r w y b u d o A v a n o w m i e j s c u o b r a n e m p r z e z 
o r g a n a m i e j s k i e . W s k u t e k o s i a d a n i a się w y s o k i c h 
murów płyta b e t o n o w a uległa d e f o r m a c j i , m u r 
między widownią a sceną pochyl i ł się z n a c z n i e 
k u s t r on i e s ceny , t a k że z kurtyną żelazną z a ­
m y k a j ącą o twór s c e n y by ło mnóstwo k ł o p o t ó w ; 
z a p a d a n i e p o d sceną również n i e dały się u t r z y ­
mać w położeniu p i o n o w e m . O s i a d a n i e zresztą 
postępuje d a l e j , zaś obniżenie k o r y t a PełtAvi n i e 

') Dn ia 1 maja 1886 wygłosił ś. ]>. prof. Jn l j an Z a -
o h a r i e w i c z referat p. t. „Pogląd na pożar m. Stryja 
ze stanowiska technicznego". W pamiętnika jubileuszo­
w y m z r. 1!)02 poza temi słowami niema żadnych szcze­
gółów. Jedynie uprzejmości kol . Antoniego Ś w i ą t k o ­
w s k i e g o , który był b. czynnym sekretarzem komisj i odbu­
dowy na. Stryja, zawdzięczani protokoły tej komisj i , które 
złożę po zużytkowaniu do aktów Tow. Po l i t . W y n i k a 
z tych zapisków, że po referacie ś. p. Zachariewicza wy­
brano komitet wykonawczy d la tej sprawy. Zadaniem ko­
mitetu było przyjście z pomocą nieszczęśliwemu miastu 
i pi lnowanie, by odbudowa odbyła się racjonalnie. W tym 
celu ofiarowano namiestnikowi czynną, a bezinteresowną 
pomoc Tow. Po l i t . — Prof. J a e g e r m a n n przeprowadził 
niwelację miasta i wykonał p lan kanal izacj i , prof. Z a -
c h a r i e w i c z p lan odbudowy kościoła, i nn i koledzy ofia­
rowa l i swą pomoc przy usta laniu l in i j regulacyjnych, pla­
nach poszczególnych domów i t. cl. 

pozostanie bez w p ł y w u n a d a l s z e ruchy funda­
mentów. 

P o d k o n i e c 1887 r. w n i e s i o n o jeszcze petyc ję 
do S e j m u w s p r a w i e rozdaAvania robót p r z y bu-
doAvie kolej i k r a j o w y c h , które t o r o b o t y otrzymy-
Avali do t ego czasu zamożni przedsiębiorcy p o z a -
k r a j o w i , oferując n a całą budowę. P r z e z podział 
n a m n i e j s z e części n a t o m i a s t można było zatru­
dnić przedsiębiorców i jjracownikÓAy krajowych. 
Równocześnie zAvrócono się także do S e j m u w s p r a ­
w i e s t a t u t u organizacyjnego KrajoAvej Kom i s j i 
d l a spraw przemysłowych i poA\rtórzoiio niektóre 
daAvniejsze petycje, dotąd n i e załatwione, (o głos 
A\rirylny r e k t o r a P o l i t e c h n i k i , o praAvo wyborcze 
techników z tytułu kwalifikacji o sob i s t e j , o k r a ­
j o w y s t a t u t o r g a n i z a c y j n y d l a P o l i t e c h n i k i i t. d.). 

D z i w n e to dziś r o b i wrażenie , g d y c z y t a m y 
AV „Czasopiśmie Techniczncm" z r . 1888, s t r . 98 
w s p o m n i e n i e , „ że T o w a r y s t w o nasze zainicjoAvało 
pierAvszy z j a z d inżynierów i architektów a u s t r j a -
c k i c h w październiku 1880 r . Z j a z d t e n obradował 
w " W i e d n i u n a podstaAvie programu w y p r a c o w a ­
nego p r z e z nasze T o w a r z y s t w o . I I Z j a z d a u s t r j a c -
k i c h inżyn ierów i architektÓAv zaAvdzięczał swe Z A V O -

łanie rÓAvnież in ic jatyAA r ie T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i ­
c znego , podobnie j a k p ierAvszy Z j a z d techników 
polskich AV KrakoAvie, w e wrześniu 1882 i I I Z j a z d 
w e LAV0Avie AV r . 1886. N a życzenie W y d z i a ł u k r a -
joAvego Ayj^dało T o w a r z y s t w o P o l i t e c h n i c z n e AV r o k u 
1888 opinję w spraAvie ogn io t rwa łego k r y c i a d a ­
chów. Z o k a z j i w y s t a w y hygienicznej w r . 1889 
A\re LAVOAvie, osobna Komis j a Avyłoniona z n a s z e g o 
ToAvarzystAAra opracoAvała podręcznik p . t. „ W a d y 
i ulepszenia n a s z y c h mieszkań", który oceniono 
przychylnie AV s f e r a ch i n t e r e s o w a n y c h . Dodać 
t r z e b a , że w s p o m n i a n y już o f i a r n y b u d o w n i c z y 
d o m u T o w a r z y s t w a ( W i n c e n t y R a w s k i ) d o s t a r ­
czy ł pieniędzy n a to w y d a w n i c t w o . 

W r . 1898 w y b r a n o prezezesem ToAvarzystAva 
autora „Nędzy Galicji" Stanisława S z c z e p a -
n o A v s k i e g o , już po załamaniu się j e g o przed­
siębiorstw naf ' toAvych z powodu pamiętnej k a t a ­
s t r o f y AV G a l i c y j s k i e j K a s i e Oszczędności, która 
finansowała oAve przedsiębiorstAva, a ostatecznie 
n i e poniosła n a n i c h żadnej s t r a t y . StanisłaAv 

' S z c z e p a n o A v s k i by ł człowiekiem czynu, eko ­
nomistą, inicjatorem r o z w o j u przemysłoAvego, bo-
j o w n i k i e m Avalczącym AV ciałach u s t a w o d a w c z y c h 
o oświatę narodową, Avreszcie mężem stanu, w s k a ­
zującym k i e r u n k i r o z w o j u . S y n inżyniera, zagro­
żony skazaniem n a śmierć z a należenie do t a j n e g o 
ZAviązku młodzieży polskiej, zdołał przedostać się 
do F r a n c j i , gdzie ukończył słynną Avówczas „Ecole 
des ponts et des chausees". Odz iedz iczy ł i przez 
gruntoAvne s t u d j a AV A n g l j i rozwinął AV sobie ści­
słość naukową, tudzież nieprzebrane skarby w y ­
kształcenia historycznego, e k o n o m i c z n e g o i poli-
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t y c z n e g o . T a k u z b r o j o n y wróci ł do G a l i c j i , p r z e ­
wędrował ją wzd łuż i w s z e r z , b y ją poznać i z n a ­
leźć sposób n a przeobrażenie k r a j u w p o l s k i P i e ­
m o n t . T u miał się naród wyrabiać d u c h o w o , h a r ­
tować i sposobić do s a m o i s t n e g o życia państwo­
w e g o . S z c z e p a n o w s k i w i e r zy ł n i e z a c h w i a n i e , 
że osiągniemy niepodległość, która też przyszła, 
l e c z d o p i e r o w 18 l a t po j e g o śmierci. „Nędza 
Galicji" wyk r ywa ł a p r z y c z y n y z a c o f a n i a p r z e m y ­
s łowego, ubóstwa i g łodu. R ząd a u s t r j a c k i me t o ­
d y c z n i e przeszkadzał p o w s t a w a n i u t a k i c h gałęz i 
przemysłu, które j u ż istniały w A u s t r j i i w C z e ­
c h a c h , więc S z c z e p a n o w s k i rzucił się całą 
siłą do przemysłu n a f t o w e g o , bo spodziewał się 
po n i m w z b o g a c e n i a k r a j u i p o d n i e s i e n i a siły k o n ­
s u m p c y j n e j , więc k o n i e c z n y c h p o d s t a w s a m o d z i e l ­
ności e k o n o m i c z n e j . M n o ż y ł y się n a P o d k a r p a c i u 
środowiska l u d z i e n e r g i c z n y c h , przedsiębiorczych 
i pracujących z zaj)ałem. D l a przemysłu n a f t o ­
w e g o powstawa ły ra f iner j e i f a b r y k i m a s z y n . Si ły 
k r a j u wzrastały, l e c z czuwał rząd z a b o r c z y . P r z y 
p o m o c y t a r y f c e l n y c h i k o l e j o w y c h chciał z n i s z ­
czyć zupełnie n a s z przemysł n a f t o w y , zaś ra f iner j e 
swo j e , tryjestyńskie, c z e s k i e i węgierskie zasilać 
t a n i m s u r o w c e m k a u k a z k i m . C e l e m r a t u n k u , p r z y ­
j ą ł S z c z e p a n o w s k i m a n d a t poselski do p a r l a ­
m e n t u a u s t r j a c k i e g o ; t a m potrafił wyrobić j e d n o ­
litą ojjinję Ko ł a P o l s k i e g o , a K o ł o zmusiło rząd 
do z a n i e c h a n i a zamiarów. S p r o w a d z a n i e z a g r a n i -
c z n y c h desty latów b a r w i o n y c h d l a obejścia s t a w k i 
c e lne j , zostało również w y k r y t e i napiętnowane. 
W i ę c rząd a u s t r j a c k i miał w t y m k i e r u n k u ręce 
związane — a le zastąpił go w p r a c y z a c h o d n i 
w i e l k i przemysł r a f i n e r y j n y . O d c z a s u s t w o r z e n i a 
r a f i n e r j i w T r z e b i n i p r z e z w i e l k i c h kapitalistów 
wiedeńskich i i . , n i e w y d a n o już żadnej k o n c e s j i n a 
ra f ine r j e n a w s c h o d z i e i p r z e z to zamknięto drogę 
do r o z w o j u n a t u r a l n e g o n a s z y m przedsiębiorstwom 
n a f t o w y m . Pamiętne w y p o w i e d z e n i e kapi ta łów 
p r z e z Gal icyjską Kasę Oszczędności oddało n a s z 
przemysł n a f t o w y do r e s z t y w ręce o b c y c h k a p i ­
tal istów. Szkodę poniósł t y l k o i d e a l i s t a S z c z e ­
p a n o w s k i i j e g o w i e r n i t o w a r z y s z e W o l s k i 
i O d r z y w ó ł s k i . C i bez c h w i l i w a h a n i a o d d a l i 
w s z y s t k o co m i e l i n a j ^okryc i e m i l j o n o w y c h zobo ­
wiązań S z c z e p a n o w s k i e g o . W s z y s c y w y m i e ­
n i e n i b y l i członkami T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o , 
d l a t e g o należy się i m chociaż to krótkie w s p o ­
m n i e n i e w Pamiętniku. AVybór S z c z e p a n o -
w s k i e g o , wówczas już cho r ego z p o w o d u w y c z e r ­
p a n i a sił, by ł r ac z e j demonstracją p r z e c i w w r o g o m 
kraju, bo s a m S z c z e p a n o w s k i z a l e d w i e r a z , 
c z y d w a r a z y móg ł się j jo jawić w b i u r z e T o w a ­
r z y s t w a . Zmar ł 31 października 1900 r. — l ecz 
zaklęte koło Nędzy G a l i c y j s k i e j już by ło p r z e r w a n e . 

W ciągu r o k u 1898, n a z a p r o s z e n i e G a l i c y j ­
s k i e g o T o w a r z y s t w a G o s p o d a r c z e g o , zajęło się T o ­

w a r z y s t w o w y d a w n i c t w e m planów n a w z o r o w e 
b u d y n k i g o s p o d a r c z e d l a m n i e j s z y c h i włościań­
s k i c h g o s p o d a r s t w . P r a c o w a n o także n a d nową 
ustawą o przemyśle b u d o w l a n y m , n a d sprawą h a ­
m o w a n i a A Y O Z Ó W k o l e j o w y c h , użyciem t o r f u j a k o 
środka odkażającego, z a p r o w a d z e n i e m k a t a s t r u 
w o d n e g o (ksiąg w o d n y c h ) p r z y s t a r o s t w a c h i sprawą 
k w a l i f i k a c j i geometrów e w i d e n c y j n y c h . I V j e s i e n i 
d y s k u t o w a n o n a d p r o j e k t e m wodociągu d l a K r a ­
k o w a , p r z y c z e m z a m i a r s p r o w a d z e n i a w o d y z R e -
g u l i c s i l n i e został z a c h w i a n y . J a k w i a d o m o , w y ­
k o n a n o o s t a t e c zn i e wodoc iąg z d o l i n y W i s ł y p o d 
B i e l a n a m i , używając w o d y g r u n t o w e j s z u t r o w i s k a 
nadwiślańskiego. 

W s k u t e k zab iegów T o w a r z y s t w a , p o p a r t y c h 
p r z e z i n n e s t o w a r z y s z e n i a t e c h n i c z n e w obrębie 
A u s t r j i , z równano u s t a w o w o p e r s o n e l k o l e j o w y 
z urzędnikami państwowymi . O d t ego c z a s u (1890) 
p r a w o w y p o w i e d z e n i a służby z końcem każdego 
miesiąca i bez p o d a n i a powodów, należy do p r z e ­
szłości. Czasopismo Techniczne z r . 1890 poda je 
n a s t r . 185 ustawę z 30 s t y c z n i a 1890, zawierającą 
d o d a t e k do § 1 o r d y n a c j i w y b o r c z e j d l a g m i n , tej 
treści , że t e c h n i c y z e g z a m i n e m pańs twowym 
otrzymują p r a w o w y b o r c z e do r a d g m i n n y c h i S e j ­
m u , be z wzg l ędu n a wysokość opłacanych podatków. 

Z m i a n a s t a t u t u z r . 1891 wprowadziła k a t e -
gor ję cz łonków dożywotn ich i stały sąd p o l u b o w n y 
d l a r o z s t r z y g a n i a sporów w łonie T o w a r z y s t w a . 
W r. 1892 z a j m o w a n o się z n o w u polepszeniem 
s t a n o w i s k a techników zajętych p r z y k o l e j a c h pań­
s t w o w y c h , p r z e z w y d a n i e p r a g m a t y k i służbowej 
i u n o r m o w a n i e płac. Wspó łpracowano również 
z ankietą zwołaną p r z e z W y d z i a ł k r a j o w y w s p r a ­
w i e ułożenia warunków, pod j a k i m i k r a j móg łby 
udzielać p o p a r c i a p r z y b u d o w i e n o w y c h ko le j i 
l o k a l n y c h . Nastąpi ły p o t e m s t a r a n i a i p r a c e około 
b u d o w y własnego d o m u , które absorbowały siły 
wydz ia łu g ł ównego p r z e z c z a s dłuższy. 

T y m c z a s e m p r z y g o t o w a n o i o b c h o d z o n o u r o ­
czyście w c zas i e od 17 do 19 m a j a 1902 d w u d z i e -
stopięciolecie i s t n i e n i a T o w a r z y s t w a w r a z z w y ­
stawą jubi leuszową p rac cz łonków i wyna lazków. 
W j e s i e n i usi łowano uzyskać upaństwowienie K o ­
lej i Pó łnocnej , zagradzającej s w e m i t a r y f a m i po­
łączenie z W i e d n i e m i d a l s z y m Z a c h o d e m . R o k 
1903 przyniósł niektóre p o t r z e b n e r e g u l a m i n y we ­
wnętrzne , s t a r a n i a o ochronę tytułu inżyniera, 
j u z y s p o r z e n i e środków n a u k o w y c h P o l i t e c h n i c e 
l w o w s k i e j i reprezentację T o w a r z y s t w a w państwo­
we j R a d z i e k o l e j o w e j . Cz łonkom przystępującym 
do T o w a r z y s t w a bezpośrednio po ukończeniu s t u -
d jów zniżono wkładkę do po łowy n a przeciąg 
p i e r w s z e g o r o k u po przyjęciu. W Czasopiśmie 
z r . 1904, które wzrosło do objętości t o m u o 380 
s t r o n i c a c h z 126 r y c i n a m i i 32 t a b l i c a m i , s k o n ­
statować się da je s z e r o k i e z a i n t e r e s o w a n i e się T o -
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w a r z y s t w a r o z w o j e m przemysłu k r a j o w e g o , n a j ­
p i e r w opa r t e go o s u r o w c e k r a j o w e , a następnie 
r o z w i j a n e g o p l a n o w o , poczynając o d zaw iązków 
r o d z i m e g o przemysłu d r o b n e g o . G d y bywała m o w a 
o działalności K r a j o w e j K o m i s j i d l a s p r a w p r z e ­
mysłowych, istniejącej p r z y W y d z i a l e k r a j o w y m , 
a złożonej z i j rzemysłowców, techników, e k o n o ­
mistów i znawców s z k o l n i c t w a , k o n s t a t o w a n o n i e ­
j e d n o k r o t n i e , że K o m i s j a t a działa prawidłowo, 
l ecz o b r a c a f u n d u s z a m i w c a l e n i e d o s t a t e c z n y m i , 
nad t o , że t a r y f y c łowe, k o l e j o w e , p o d a t k i , tudzież 
cała c e n t r a l n a a d m i n i s t r a c j a a u s t r j a c k a , pracują 
wyłączn ie n a korzyść j jrzemysłu p r o w i n c y j z a c h o ­
d n i c h . 

W r. 1005, g d y W y d z i a ł zakupi ł parcelę pod 
d o m własny T o w a r z y s t w a , długoletni p rezes br . 
G o s t k o w s k i z ł o ży ł 500 k o r . n a istniejący ju ż 
f u n d u s z k o n k u r s o w y j e g o i m i e n i a , p r z e z n a c z o n y 
n a n a g r o d y z a p ra c e członków, odnoszące się do 
p o t r z e b k r a j ix w k i e r u n k u t e c h n i c z n y m l u b p r z e ­
m y s ł o w y m ; z t ego f u n d u s z u u d z i e l o n o już k i l k a , 
nagród z a p race i s t o t n i e pożyteczne. 

W d o m u własnym T o w a r z y s t w a p r a c o w a n o 
da le j w w a r u n k a c h w y g o d n i e j s z y c h , l e c z c iąg ły 
b r a k środków w i e l c e utrudniał działalność n a ze­
wnątrz . T a k n . p. w r o c z n i k u C z a s o p i s m a z r . 1909 
n i e z n a c h o d z i m y s p r a w o z d a l i z działalności w y ­
działu, chociaż pod wzg l ędem n a u k o w y m C z a s o ­
p i s m o p r z e d s t a w i a się dob r z e . N a z g r o m a d z e n i a c h 
t y g o d n i o w y c h , prócz odczytów, o m a w i a n o p race 
p o z a k r a j o w y c h znawców, wykonawców l u b p ro r 
j ek tantów, potrzebę kanałów żeglugi , , z m i a n y po ­
t r z e b n e w u s t a w a c h k o m a s a c y j n y c h , a między i n -
n e m i także p o s t u l a t , b y te u s t a w y zapewnia ły 
o r g a n o m t e c h n i c z n y m , n a działaniu których g łównie 
p o l e g a osiągnięcie k o m a s a c j i — decydujący w p ł y w 
n a p r z e p r o w a d z a n i e ope racy j a g r a r n y c h . S t a r a n o 
się o obsadz en i e m i n i s t e r s t w t e c h n i c z n y c h t e c h n i ­
k a m i , w p o r o z u m i e n i u ze stałą delegacją z jazdów 
a u s t r . inżynierów i architektów. S e k c j a e l ek t r o t e ­
c h n i c z n a wyda ła „przepisy bezpieczeństwa d l a z a ­
kładów e l e k t r y c z n y c h " . P r zy łączony by ł słowni­
c z ek p o t r z e b n y c h wyrażeń p o l s k i c h , które przy ję ły 
się prędko. Równocześnie starała się t a s e k c j a 
o urządzenie kursów d l a monterów e l ek t r o t e ­
c h n i c z n y c h . Następnie z a p r o s z o n o ankietę w s p r a ­
w i e b u d o w y kanałów żeg lug i , o p a r t y c h n a u s t a w i e 
państwowej z r . 1901 i w y d ano piękną publikację 
zbiorową p o d redakcją k o l . p ro f . M . M a t a k i e w i c z a . 
( „ W ob ron i e dróg w o d n y c h " 1910). T y m s t a r a n i o m 
zawdzięczać należy rozpoczęcie b u d o w y kanału 
n a zachód od K r a k o w a . 

W e wrześniu 1910 obradował w e L w o w i e 
V Z j a z d techników p o l s k i c h , p r z y c z e m z a s t a r a ­
n i e m Ko ł a Arch i t ek tów T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z ­
n ego odbyła s ię-wystawa p rac architektów p o l s k i c h 
w Pałacu s z t u k i , o b l i c z o n a w p r a w d z i e t y l k o n a 

c zas trwania Z j a z d u , l e c z następnie przedłużona 
aż do 4 tygodni, z powodu dużego zainteresowania 
się nią publiczności i techników. Interesujące 
wspomnienie z tych czasów zawiera rocznik C z a s o ­
pisma T e c h n i c z n e g o z r . 1912, w którym czytamy, 
że w owym roku by ł członkiem wydziału głównego 
późniejszy premier i minister Avojny, obecny do­
wódca V I korpusu armji p>olskiej w e L w o w i e , 
generał dywizji Inż . W ł a d y s ł a w S i k o r s k i , który 
w początku owego r o k u zebrał przy „opłatku" 
datki n a budowę I I D o m u Techników w k w o c i e 
249 k o r o n . Równocześn ie ówczesny I I w i c e p r e z y ­
dent m . L w o w a , Inż . K a r o l E p l e r by ł bardzo 
zapobiegliwym skarbnikiem T o w a r z y s t w a . 

AV marcu 1912 wysłano do Ko ł a P o l s k i e g o 
w W i e d n i u duży memorjał w sprawie zmiany p r o ­
jektu noweli do ustawy o budowie dróg wodnych 
i r e g u l a c j i rzek (referat k o l . R . I n g a r d e n a i M . 
M a t a k i e w i c z a ) . Projekt t e n zaAvierał postanowie­
n i a krzyAvdzące Małopolskę, która AV pierwotne] 
ustawie, uchAvalone j przez parlament austrjacki 
przy udziale Ko ł a P o l s k i e g o , obejmoAvała także 
kanał S a n — D n i e s t r i przynależną regulację rzek 
małopolskich. 

R o k 1912 zaznaczył się boleśnie utratą w y ­
bitnych członkÓAW PochoAvano R o m a n a br. G o s t-
k o A V s k i e g o, E . K o v a t s a , Z e n o n a S u s z y -
c k i e g o , B o g d a n a M a r y n i a k a , LudAvika W i e r z ­
b i c k i e g o . P a n i G o s t k o A v s k a zamiast obiecanej 
ToAvarzystAvu bogatej bibljoteki, którą przekazała 
P o l i t e c h n i c e , ofiaroAvała 17.000 koron n a rzecz 
funduszu konkursoAvego im. R o m a n a b r . G o s t -
k o w s k i e g o , pani S u s z y c k a przysłała bibljo-
tekę SAvego męża, obejmującą 307 tomÓAV. J e d n y m 
z sukcesów ŚAvieżo odniesionych, było ukonsty-
tuoAvanie się I z b y Inżynierskiej na podstaAvie 
ustawjr. P o z a t e m zajmowano się rosnącą ciągle 
drożyzną mieszkań, która w ostatnich latach przed 
wojną światoAvą AvyAvołała silny ruch budoAvlany. 
Ponieważ poAvstało AVÓAvczas (1913) we L w o w i e 
ruskie ToAA'arzystAAro techniczne, do którego prze­
nieśli się prawie wszyscy koledzy R u s i n i , przeto 
od tego czasu nasze toAvarzystwo przyjęło d z i ­
siejszą nazAvę Polskie Towarzystwo Politechniczne. 
DyskutoAvano przy tej sposobności n a d zakresem 
działania OddziałÓAv TowarzystAva, mających SAArą 
siedzibę w AAnększyeh miastach prowincjonalnych. 
Oddziały istniały oddaAvna, a AV r . 1913 uzyskały 
praAvie zupełną autonomję, chociaż pozostało ko­
nieczne zresztą zastrzeżenie, że w imieniu całego 
T o w a r z y s t w a decydoAvać mógł jedynie Avydział 
główny, mający SAvą siedzibę stałą Ave LAvowie. 
D a l s z y m i przedmiotami narad było uproszczenie 
ówczesnej administracji państAV0Avej austrjackiej, 
pomoc przy budoAArie I I DomuTechnikÓAV, taryfa 
prac inżynierskich, kra joAya ustawa wodna, popie­
ranie drobnego przemysłu i t. d . 
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Nadszedł r o k 1914, w którym już od w i o s n y 
dawało się odczuwać co ra z t r u d n i e j s z e położenie 
p o l i t y c z n e w E u r o p i e , zaś w s i e r p n i u nastąpiło 
w y p o w i e d z e n i e w o j n y . C z a s z a w i e r u c h y w o j e n n e j 
rozprószył w i e l u ko l egów po świecie, i n n y m n i e 
pozwol i ł powrócić do L w o w a . Us ta ły t r a d y c y j n e 
z g r o m a d z e n i a t y g o d n i o w e , o s t a t n i n u m e r C z a s o ­
p i s m a p r z e d zajęciem L w o w a p r z e z R o s j a n w y ­
szedł z datą 25 s i e r p n i a 1914 — następny zaś 
(z 15 l u t e g o 1915) wyszed ł j u ż z d o p i s k i e m „do­
z w o l o n y cenzurą" z datą podwó jną : 2 (15) l u ­
t ego 1915 i obe jmował w s z y s t k i e g o d w i e k a r t k i 
p od redakcją zgas łego w r. b. pro f . Stanisława 
A n c z y c a . 

N a t e m kończę op i s czasów p r z e d w o j e n n y c h 
n a s z e g o T o w a r z y s t w a . T o w a r z y s t w o w t y m p i e r w ­
s z y m okres i e s w e g o i s t n i e n i a , ży jące w c iąg łym 
k o n t a k c i e z tutejszą Pol itechniką, skupiło r u c h 
umys łowy t e c h n i c z n y w k r a j u , wywa l c z y ł o n i e co 
p r a w , pomagało przemysłowi r o d z i m e m u i p r z y ­
czyni ło się do p o d n i e s i e n i a p o w a g i stania t e c h n i c z ­
nego . Odbywało się to wśród ciągłej o f iarnej p r a c y , 
k o s z t e m n a w e t niepełnego z w y k l e tysiąca człon­
ków, a więc p r z y n i e u s t a n n e m z m a g a n i u się z b r a ­
k i e m środków n a w y d a w n i c t w a . T e n s k r o m n y 
d o r o b e k p r z y n o s i s t a r s z a g e n e r a c j a inżynierów no ­
w e m u p o k o l e n i u po 37- l e tn i e j p r a c y . 

Tadeusz Fiedler. 

P O L S K I E T O W A R Z Y S T W O P O L I T E C H N I C Z N E P O W Y B U C H U WIELK IEJ 

W O J N Y , 1 9 1 4 - 1 9 2 6 

^ I A | l | s c h o d n i a Małopolska padła ofiarą w i e l k i e j 
j l - p g^ l , w o j n y w s a m y c h początkach, g d y ż w k i l k a ­
naście d n i po w y p o w i e d z e n i u w o j n y w o j s k a r o s y j s k i e 
w targnę ły w g r a n i c e Małopolski, w końcu s i e r p n i a 
rozegrała się p i e r w s z a w a l n a b i t w a n i e d a l e k o 
L w o w a , zakończona porażką a r m j i g e n . B o h m -
E r m o l l e g o , a d n i a 3 września 1914 zwyc ięzka a r m j a 
r o s y j s k a zajęła L w ó w . W ł a d z y opuściły z poś|ńe-
c h e m m i a s t o i zaczął się ok r e s o k u p a c j i i rządów 
r o s y j s k i c h , t rwa jący do 22 c z e r w c a 1915 r . 

P o l s k i e T o w a r z y s t w o P o l i t e c h n i c z e osierociało, 
bo l i c z n y zastęp cz łonków T o w a r z y s t w a został po ­
wołany do w o j s k a , w i e l u cz łonków wy jechało do 
z a c h o d n i c h p r o w i n c y j A u s t r j i , opuszczając stolicę, 
zajętą p r z e z w o j s k a n i e p r z y j a c i e l s k i e , g d z i e w s k u ­
t e k zarządzeń władz o k u p a c } ' j n y c h , z a b r a n i a j ącycli 
zebrań w s z y s t k i c h t o w a r z y s t w i zw iązków, p r a c a 
n a u k o w a i życ ie k u l t u r a l n e zamarło. G r o n o Człon­
ków, które się znalazło w W i e d n i u „na e m i g r a c j i " , 
zachęcone p r z e z P r e z e s a T o w a r z y s t w a , P r o f . E d w i n a 
i l a u s w a l d a , zrzeszy ło się t y m c z a s o w o j a k o „ K o ­
m i t e t Techników P o l s k i c h w W i e d n i u , który się 
ukonstytuował d n i a 8 s t y c z n i a 1915 r., stał się 
ekspozyturą T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o i p r a ­
cował n a obczyźnie d l a d o b r a k r a j u , n i s z c z o n e g o 
wojną. K o m i t e t odby ł w czas i e od 8 s t y c z n i a do 
30 l i p c a 1915 r. 27 t y g o d n i o w y c h zebrań, poświę­
c o n y c h s p r a w o m o d b u d o w y k r a j u , t e c h n i k i w o ­
j e n n e j i t. p . i 5 n a u k o w y c h w y c i e c z e k . S p e c j a l n a 
K o m i s j a , wyłoniona d l a s p r a w o d b u d o w y w s i 
i m i a s t , opracowała memorjał , wręczony w ładzom 
c e n t r a l n y m a u s t r j a c k i m i w ładzom k r a j o w y m . P u ­
b l i c z n a a n k i e t a , zwłaszcza n a dzień 19 m a j a 1915 r., 
poświęcona s p r a w o m o d b u d o w y , wywo ła ła w i e l k i e 
z a i n t e r e s o w a n i e wśród Po laków - emigrantów, p r z e ­
bywających w W i e d n i u . S t a r a n i a i z a b i e g i K o m i ­
t e t u doprowadz i ły do s t w o r z e n i a p r z y G a l i c y j s k i m 

W y d z i a l e k r a j o w y m „Kra j owe j R a d y O d b u d o w y " 
i „Biura r e g u l a c y j n e g o d l a o s i e d l i " . 

S k o r o t y l k o w o j s k a r o s y j s k i e po g o r l i c k i e j 
o f e n z y w i e wyco fa ły się ze L w o w a i l i c z n i e j s z e 
g r o n o cz łonków powróci ło do k r a j u , n a t y c h m i a s t 
podjęto pracę w T o w a r z y s t w i e . P o 11-miesięcznej 
p r z e r w i e , d n i a 14 l i p c a 1915 r. odbyło się w e 
L w o w i e p i e r w s z e p o s i e d z e n i e W y d z i a ł u p o d p r z e ­
w o d n i c t w e m ś. p . P r o f . Syroczyńskiego i z n o w u 
wróci ło życ ie do o p u s z c z o n e g o w a r s z t a t u i odżyła 
placówka z b i o r o w e j p r a c y techników p o l s k i c h d l a 
d o b r a n a u k i i d l a r a t o w a n i a k r a j u pogrążonego 
wojną w ruinę. 

K o n i e c r o k u 1915 i r o k 1916 niesprzyjały 
s p o k o j n e j , s j^s tematyczne j p r a c y w T o w a r z y s t w i e . 
L i n j a b o j o w a , utrwal i ła się w e W s c h o d n i e j Mało­
po lsce , h u k dział dochodził często do L w o w a , 
a każde z a c h w i a n i e f r o n t u , groz i ło nową okupacją. 
Uciąż l iwości i b r a k i związane z wojną, c iąży ły n a 
ludności, która j e d o t k l i w i e odczuwała. Trudności 
a p r o w i z a c y j n e , b r a k rąk do p r a c y i zupełna de­
z o r g a n i z a c j a k o l e j n i c t w a , które przestało być d l a 
ludności c y w i l n e j środkiem k o m u n i k a c y j n y m , p o d ­
cinały życ ie g o s p o d a r c z e , o i l e j e w o j n a j e s z c z e 
n i e zniszczyła. Opłakane s t o s u n k i panujące n a 
g a l i c y j s k i c h k o l e j a c h , stanowiące największą p r z e ­
szkodę d l a o d b u d o w y k r a j u i oddzia ływujące 
z g u b n i e n a j e g o położenie g o s p o d a r c z e , s p o w o d o ­
w a ł y T o w a r z y s t w o do powołania K o m i s j i , która 
ustaliła p r z y c z y n y niedomagań, o r a z s p o s o b y z a r a ­
d z e n i a złemu i przedłożyła memorjały N a c z e l n e m u 
D o w ó d z t w o a r m j i a u s t r j a c k i e j , K o l n P o l s k i e m u 
i i n n y m m i a r o d a j n y m c z y n n i k o m , l ecz a n i u z a ­
s a d n i o n a k r y t j ^ k a , a n i r z e c z o w e wskazówki , n ie 
odniosły s k u t k u i przebrzmiały w chaos i e wo­
j e n n y m . M a n i f e s t z 5 l i s t o p a d a 1916 r., z a p o w i a d a ­
j ą c y u t w o r z e n i e niepodległej P o l s k i , wstrząsnął 
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c h w i l o w o umysłami i zapal i ł n a d z i e j e l epsze j p r z y ­

szłości, od której nas wówczas dziel i ła j e s z c z e 

d a l e k a d r o g a . 
Nieustające z m i a n y w składzie W y d z i a ł u 

g ł ównego i n a s t a n o w i s k a c h funkcjonarjuszów T o ­
w a r z y s t w a , utrudniały pracę, która j e d n a k m i m o 
t ego rozwi ja ła się co ra z szerze j i pomyślniej . O d ­
b u d o w a z n i s z c z o n e g o k r a j u była g ł ównem p o l e m 
zab iegów T o w a r z y s t w a i j e g o troską, — „Centrala 
d l a G o s p o d a r c z e j O d b u d o w y G a l i c j i " , powołana do 
życia z i n i c j a t y w y T o w a r z y s t w a , n i e spełniała 
swego z a d a n i a , g łównie z w i n y rządu. Memorja ły 
ko legów D r e x l e r a i R y b i c k i e g o , krytykujące o r g a n i ­
zację i działalność tej w ładzy , n i e odniosły s k u t k u , 
t a k s a m o j a k i a k c j a podjęta p r z e z T o w a r z y s t w o , 
w c e l u u z d r o w i e n i a r o z p a c z l i w y c h stosunków, p a ­
nujących n a k o l e j a c h . R o k 1917 n i e przyniósł 
z m i a n y , s t a n w o j e n n y t rwał i przygniata ł b r z m i e ­
n i e m klęsk i dokuczl iwości ludność, życ ie gospo ­
d a r c z e i pracę umysłową. R ząd P o l s k i w W a r s z a ­
w i e , w r a z z Radą Regency jną , krępowany opieką 
i n a d z o r e m dwóch zaborców i d a r z o n y i c h szcze ­
gólną podejrzl iwością, n i e móg ł n i c z e g o zdziałać, 
zwłaszcza, że obok n i e g o istniały rządy o k u p a ­
c y j n e n i e m i e c k i e i a u s t r j a c k i e , dzierżące właściwą 
władzę n a d o b s z a r a m i by ł ego Kró lestwa. 

M i m o t ego t e c h n i c y p o l s c y , doceniając waż­
ność swe j r o l i , j a k i e j dowiodła w o j n a i j a k a i c h 
czekała p r z y o d b u d o w i e k r a j u , n i e d a l i się ogarnąć 
ogólnej a p a t j i , m o r a l n e j bezwładności, która z a ­
władnęła umysłami, c h w y t a l i się p r a c y z b i o r o w e j , 
a b y organizować r a t u n e k d l a z n i s z c z o n e g o k r a j u . 
W k w i e t n i u 1917 r . przyszedł do s k u t k u Ogó lny 
Z j a z d Techników P o l s k i c h w W a r s z a w i e , w którym 
brał udział b a r d z o l i c z n y zastęp p r z e d s t a w i c i e l i 
świata t e c h n i c z n e g o b. z a b o r u r o s y j s k i e g o i który 
zajął s t a n o w i s k o w o b e c l i c z n y c h problemów, a k t u ­
a l n y c h w ówczesnej po r z e , l e c z n a którym b r a k o ­
wa ło Małopolski, g d y ż władze o k u p a c y j n e n i e ­
m i e c k i e n i e dozwol i ł y n a p r z y j a z d n a s z y c h l w o ­
w s k i c h i k r a k o w s k i c h ko legów do W a r s z a w y . W L u ­
b l i n i e odbył się w e wrześniu 1917 r. Z j a z d p r z e d ­
s t a w i c i e l i m i a s t i m i a s t e c z e k d l a o m a w i a n i a s p r a w y 
o d b u d o w y , a równocześnie w K r a k o w i e „Z jazd 
P r z emys ł owy " , d l a którego P o l s k i e T o w a r z y s t w o 
P o l i t e c h n i c z n e p r zygo towa ło b o g a t y materjał, 
z w n i o s k a m i dotyczącymi o d b u d o w y z n i s z c z o n e g o 
przemysłu w e W s c h o d n i e j Małopolsce. K o n k u r s 
i m . s. p . B a r o n a G o s t k o w s k i e g o , r o z p i s a n y p r z e z 
T o w a r z y s t w o , dał w r e z u l t a c i e d w i e c enne p race , 
będące n a d o b i e : Inż . A r t u r a K i i h n e l a „Zasady b u ­
d o w y małych m i a s t i m i a s t e c z e k " i Inż . I g n a c e g o 
D r e x l e r a „Odbudowanie w s i i m i a s t n a z i e m i 
po l sk i e j " . 

N a p r o g u r . 1918, t r a k t a t b r z e s k i , z a w a r t y 
podstępnie p r z e z państwa z a b o r c z e i wydaja,cy 
Chełmszczyznę n a łup r u s y f i k a c j i , w y w o ł a ł g łę ­

b o k i o d r u c h i p łomienny s p r z e c i w w całym n a ­
r o d z i e . D n i a 18 l u t e g o 1918 odbył się w e L w o w i e 
pochód protestujący p r z e c i w n o w e m u gwa ł tow i , 
popełnionemu n a P o l s c e , w którym brały udział 
w s z y s t k i e w a r s t w y społeczne. T o w a r z y s t w o P o l i ­
t e c h n i c z n e uczestniczyło w m a n i f e s t a c j i , a n a w i e -
c z o r o w e m z e b r a n i u uchwal i ło rezolucją, piętnującą 
w e n e r g i c z n y c h w y r a z a c h b e z p r a w i e i k r z ywdę 
wyrządzoną P o l s c e i wzywa jącą w s z y s t k i c h do 
p r a c y i w a l k i o całość nasze j O j c z y z n y . 

A n k i e t a , zwołana w s t y c z n i u 1918 p r z e z T o -
r z y s t w o w s p r a w i e r e j e s t r a c j i i w y n a g r o d z e n i a 
szkód w o j e n n y c h , która się odbyła p r z y u d z i a l e 
w y b i t n y c h znawców ze świata t e c h n i c z n e g o , p r a w ­
n i c z e g o i g o s p o d a r c z e g o , była p u n k t e m wyjścia 
s z e r oko z a k r o j o n e j a k c j i , dążącej do rozwiązania 
t ego pięknego p r o b l e m u w o j e n n e j e p o k i . D w i e k o ­
mis j e , j e d n a p r a w n i c z a , d r u g a t e c h n i c z n o - gospo ­
d a r c z a , wyłonione p r z e z ankietę, opracowały j j ro-
j e k t „ U s t a w y o w y n a g r o d z e n i u szkód w o j e n n y c h " , 
przedłożony wiedeńskiej B a d z i e Państwa, o ra z 
„Zasady r e j e s t r a c j i szkód w o j e n n y c h " , w r a z z s z c z e ­
gó łową instrukcją. Równocześnie został, d l a u r z e ­
c z y w i s t n i e n i a t y c h projektów, u t w o r z o n y p r z y T o ­
w a r z y s t w i e P o l i t e c h n i c z n e m „Sta ły K o m i t e t d l a 
w o j e n n y c h szkód i świadczeń" , do którego w e s z l i 
p r z e d s t a w i c i e l e W y d z i a ł u k r a j o w e g o , K r a j o w e g o 
Urzędu O d b u d o w y , P o l s k i e g o T o w a r z y s t w a P o l i ­
t e c h n i c z n e g o , G a l i c y j s k i e g o T o w a r z y s t w a G o s p o ­
d a r s k i e g o , T o w a r z y s t w a R o l n i c z e g o w K r a k o w i e , 
I z b y H a n d l o w e j i P r zemys łowe j , I z b y Adwoka tów , 
Zw ią zku P o l s k i c h Adwoka t ów , T o w a r z y s t w a P r a ­
w n i c z e g o , G a l i c y j s k i e g o Zakładu K r e d y t o w e g o 
W o j e n n e g o i I z b y Rękodz ie ln icze j . T a m o z o l n a 
i umiejętna p r a c a , podjęta z zapałem d l a r a t u n k u 
o f iar z r u j n o w a n y c h wojną, miała n a c e l u z d o b y c i e 
p o m o c y państwa a u s t r j a c k i e g o d l a k r a j u , który 
ono oddało n a łup n i e p r z y j a c i e l o w i . C e l n i e został 
osiągnięty, Aus t r o -Węg r y znik ły z m a p y E u r o p y , 
a w s k r z e s z o n e PaństAvo P o l s k i e n i e mog ło przyjąć 
n a s ieb ie ciężaru o d b u d o w y o g r o m n y c h obszarów, 
które by ł y t e r e n e m W i e l k i e j W o j n y . 

R o k 1918, rozpoczęty p o d złą wróżbą, j a k i m 
by ł T r a k t a t B r z e s k i , przyniósł n a m w l i s t o p a d z i e 
wojnę ukraińską. P r z e z t r z y t y g o d n i e u l i c e L w o w a 
były p o l e m ciężkich w a l k , a g a r s t k a ochotników, 
k o b i e t i d z i e c i wypar ła w o j s k a ukraińskie z m i a s t a . 
Bozpoczę ło się oblężenie, trwające pięć miesięcy, 
z w s z y s t k i e m i j e g o g r o z a m i . P r a c e T o w a r z y s t w a , 
z a w i e s z o n e p o d c z a s w a l k u l i c z n y c h , odży ł y z chwilą 
ustąpienia Ukra ińców z m i a s t a i n i e ustawały 
w czas i e oblężenia i o s t r z e l i w a n i a m i a s t a . Z e b r a n i a 
t y g o d n i o w e z r e f e r a t a m i f a c h o w y m i i p o s i e d z e n i a 
W y d z i a ł u G łównego , o ra z poszczególnych K o m i s y j , 
odbywały się r e g u l a r n i e w t y m ok r es i e c z a s u , m i m o 
że j e zag łuszał h u k dział, a pękające g r a n a t y n a 
u l i c a c h utrudniały członkom dostęp do l o k a l u T o -
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w a r z y s t w a '). By l i śmy odcięci od świata, p o z b a ­
w i e n i wiadomości o d z i e j o w y c h z d a r z e n i a c h , r o z ­
g rywa jących się n a w i d o w n i światowej , a le w i e ­
dziel iśmy, że Państwo P o l s k i e się o d b u d o w u j e , że 
zasiedliśmy do stołu k o n f e r e n c y j n e g o w W e r s a l u 
z i n n y m i , w o l n y m i n a r o d a m i i t o przeświadczenie 
nastrajało nas n a górną nutę i wzniecało w nas 
zapał do p r a c y d l a d o b r a w s k r z e s z o n e j O j c z y z n y . 
P r a c a w T o w a r z y s t w i e była gorączkowa, obe jmo­
wała w s z y s t k i e d z i e d z i n y g o s p o d a r s t w a k r a j o w e g o , 
a d m i n i s t r a c j i , t e c h n i k i , chwytała się każdego działu, 
każdego p r o b l e m u , który stał w związku z o r g a -
zującą się państwowością polską. Z a d a n i e było 
ciężkie, t e rn cięższe, że p o d c z a s g d y wojujące m o ­
c a r s t w a schowały broń do p o c h w y i c ieszyły się 
z n a s t a n i a p o k o j u , P o l s k a zawikłana w wojnę 
ukraińską i bolszewicką, cierpiała n a d a l w s z y s t ­
k i e w o j e n n e p l a g i i klęski. L i k w i d a c j a s t o s u n k u 
G a l i c j i do b. A u s t r j i za jmowała T o w a r z y s t w o , 
które przedstawiło W ł a d z o m k r a j o w y m (Po l sk i e j 
K o m i s j i l i k w i d a c j a nej t y m c z a s o w e g o K o m i t e t u 
rządzącego ) konieczność podjęcia p r a c p r z y g o t o ­
w a w c z y c h do o b r a c h u n k u z państwami b . A u s t r j i . 
N a żądanie g m i n y m i a s t a L w o w a , k o m i s j a T o w a ­
r z y s t w a ustaliła w a r u n k i k o n k u r s u n a p l a n r e g u ­
l a c y j n y m i a s t a . 

P ragnąc ułatwić z a d a n i e Rządu P o l s k i e g o 
w W a r s z a w i e , T o w a r z y s t w o postanowiło opracować 
p r o g r a m o r g a n i z a c j i w ładz t e c h n i c z n y c h w Pań­
s t w i e P o l s k i e m . K o m i s j a do t ego c e l u powołana, 
p o d k i e r o w n i c t w e m ś. p . p ro f . K a r o l a Skibińskiego, 
wygotoAvała opera t , składający się z następujących 
sześciu re feratów : „Zarys o r g a n i z a c j i M i n i s t e r s t w a 
S p r a w T e c h n i c z n y c h " p r z e z Inż . Mieczys ława R y b ­
czyńskiego, „Organizac ja a d m i n i s t r a c j i t e c h n i c z n e j 
m i e j s k i e j " p r z e z Inż . A r t u r a K u h n e l a , „Szko ły 
przemys łowe" p r z e z P r o f . D j o n i z e g o K r z y c z k o -
w s k i e g o , „Zarys o r g a n i z a c j i w ładz p r z emys łowych " 
p r z e z Inż . K a z i m i e r z a Gąsiorowskiego, „Zarys o r g a ­
n i z a c j i M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i " j j r z e z Inż . S t a ­
nisława R y b i c k i e g o , „Zasady p r z e p r o w a d z e n i a po ­
m i a r u k r a j u , ze szczególnem uwzg lędnien iem po -
miaru P o l s k i " p r z e z P r o f . K a s p r a W e i g l a . — C e l 
p r a c y został w zupełności osiągnięty p r z e z u s t a ­
l en i e r a c j o n a l n y c h z a s a d o r g a n i z a c j i i p r z e z z a ­
p e w n i e n i e t e c h n i k o m na leży tego w p ł y w u n a t o k 
s p r a w a d m i n i s t r a c y j n y c h . 

Rozpoczę t e a k c j e prowadzi ło T o w a r z y s t w o 
n a d a l z wie lką energją. W spraAvie odbudoAvy 
k r a j u i p o m o c y d l a p o s z k o d o A v a n y c h wojną po ­
j a w i ł y się pierAvsze ustaAvy rządu p o l s k i e g o , które 
się spotkały z rzeczoAvą krytyką T o A v a r z y s t w a . 
A n k i e t a w tej spraAvie ZAYołana pi*zez M i n i s t r a 

') W dniu 5 marca 1919 r. w chwi l i słynnego wy­
buchu amunicji na dworcu we Lwow ie i podczas równo­
czesnego ostrzel iwania miasta przez Rusinów, referował 
prof.' Matakiewicz odbudowę kraju, przy wypełnionej sal i . 

Robó t P u b l i c z n y c h (28 k w i e t n i a 1919 r.) nie dała 
pozytyAvnych AvynikÓAv, l e c z przyniosła sukce s n a ­
szemu T o w a r z y s t A v u , którego rezolucje, zaAviera-
jące z a s a d y Avynagrodzenia szkód Avojennych, zo ­
stały przyjęte p r z e z dzieAvięć Zrzeszeń technicznych, 
uczestniczących AV a n k i e c i e . „S ta ł y K o m i t e t dla 
Avojennych szkód i świadczeń" pracoAvał d a l e j , 
przedkładając motyAvoAvane Avnioski Avładzom c e n ­
tralnym AV W a r s z a w i e , które i c h ZAvykle niedoce­
niały i dlatego n i e uwzględniały. Ogłoszony po-
noAvnie k o n k u r s i m i e n i a R o m a n a br . GostkoAvskiego 
Avydał s z e r e g p r a c z których Avyszczególniono i n a ­
grodzono pracę p ro f . M . M a t a k i e w i c z a p. t. „Świa­
t o w e drogi wodne a regulacja W i s ł y - . 

Pracując n a d organizacją W ł a d z technicznych 
przygotoAvało ToAvarzystAVO p r o j e k t organizacji z a ­
rządu drogOAvego, o ra z ojjracOAYało wspólnie z T o -
AvarzystAvem prawniczem z a s a d y organizacji władz 
a d m i n i s t r a c y j n y c h , opa r t e n a racjonalnym podziale 
k o m p e t e n c j i organów technicznych i p r a w n i c z y c h . 
M i n i s t e r s t w o K o l e i żelaznych zostało w p r a w d z i e 
z o r g a n i z o w a n e n a z a s a d a c h objętych w A v y d a n y m 
p r z e z ToAvarzystAvo „Zarys ie O r g a n i z a c j i w ładz 
technicznych AV P o l s c e " , l e c z ponieAvaż organizacja 
w k i l k u Avażnych kierunkach odbiegła od t y c h za­
sad i niedomagała, p r z e t o T o w a i - z y s t w o by ło z m u ­
szone do w n i e s i e n i a memorjału, Avykazującego p o ­
t r z e b n e z m i a n y przyjętej organizacji. P o z a t e m 
T o w a r z y s t A v o przedłoży ło W ł a d z o m C e n t r a l n y m 
memorjały w s p r a w i e utAvorzenia państAVOAvego 
Urzędu geodezyjnego, S e k c j i d l a gospodarki m i e j ­
sk ie j AV M i n i s t e r s t w i e Robó t P u b l i c z n y c h , D y ­
r e k c j i Robó t P u b l i c z n y c h w Małopolsce, Avreszcie 
o o r g a n i z a c j i w ładz przemys łowych (na żądanie 
M i n i s t e r s t A v a Przemys łu i H a n d l u ) i technicznych 
Avladz wojskoAvych. 

K o m i s j e p r z e z ToAvarzystAvo poAvołane do życia 
opracoAvały projekty u s t a w o o c h r o n i e nazAvy za\vo-
doAvej „ in żyn i e r " i o instytucji c y w i l n y c h inżynie­
rów i geometrów, organizacji I n s t y t u t u naukoAvego 
d l a \iprzemysłoAvienia k r a j u , Avreszcie przepisów d l a 
bwloAvli że lbetowych. T e p r o j e k t y przesłane zo­
stały do W a r s z a A v y , d o Stałej D e l e g a c j i P o l s k i c h 
Zrzeszeń T e c h n i c z n y c h , d l a p o d d a n i a obradom, l e c z 
musiały czekać n a stworzenie tej organizacji, która 
dop i e r o w r. 1921 powstała Ave LwoAv i e . Ulega jąc 
bolesnemu wrażeniu, wywołanemu t r a k t a t e m b r z e ­
s k i m i przejęte troską o los W s c h o d n i e j Mało­
p o l s k i , T o A v a r z y s t w o przeprowadziło dyskusję nad 
p r o b l e m e m „Gran icy p o l s k o - r u s k i e j " , której i s i i b -
s t r a t e m była r o z p r a w a p r e z e s a R y b i c k i e g o . 

W d r u g i e j połoAvie r o k u 1919, gdy z a p a n o ­
wa ł w e W s c h o d n i e j Małopolsce nareszcie s t an po­
k o j u . o b j a A v i ł y s i ę w c a l e j p e ł n i niepomyślne o d d z i a ­
ł y w a n i a długotrwałej w o j n y na stosunki s p o ł e c z n e , 

których wykładnik iem by ł y prądy dominujące 
w S e j m i e U s t a w o d a w c z y m i w s f e rach rządowych. 
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P r a c a umysłowa została z d y s k w a l i f i k o w a n a , 
wykształcenie n a u k o w e zostało u z n a n e z a zbędne, 
a k u l t p r a c y f i z y c z n e j p o s t a w i o n o n a w y s o k i m p i e ­
des ta l e , ograniczając równocześnie j e j i n t e n s y w ­
ność i wydajność. P r a c o w n i c y umysłowi p r z y m i e ­
r a l i g łodem, p o d c z a s g d y S e j m U s t a w o d a w c z y w y ­
silał się w k i e r u n k u n a j d a l e j idącej t r o s k i o dob ro 
pracowników f i z y c z n y c h , zapoznając o d w i e c z n e 
z a s a d y g o s p o d a r k i społecznej, wed ług których n i e 
można upr zyw i l e j owywać j e d n e j w a r s t w y n a n i e k o ­
rzyść d r u g i e j i zapewniać d o b r o b y t u n i e z a p r a c o -
w a n e g o t r u d e m i wysi łk iem. W t e d y ju ż s k i e r o ­
w a n o nas z e całe życ ie g o s p o d a r c z e n a fa ł s zywe 
t o r y , k tórymi podąży ło do u p a d k u . 

W r o k u 1919 T o w a r z y s t w o zostało powołane 
p r z e z D o w ó d z t w o A r m j i „ W s c h ó d " do p r z e p r o w a ­
d z e n i a d e m o b i l i z a c j i r z e c z o w e j , obejmującej s p a d e k 
po a r m j i a u s t r j a c k i e j . Powsta ł p r z y T o w a r z y s t w i e 
K o m i t e t z łożony z w y b i t n y c h fachowców z w s z y s t ­
k i c h dz ia łów t e c h n i k i , który wy znac z y ł c y w i l n e g o 
r e f e r e n t a d l a t e go działu p r z y K o m e n d z i e A r m j i . 
W o j n a b o l s z e w i c k a przerwała tę akcję, g d y ż m o ­
b i l i z a c j a , a n i e d e m o b i l i z a c j a , stanęła n a porządku 
d z i e n n y m . R o k 1920 przyniósł n a m wojnę bo l s ze ­
wicką z a m i a s t u p r a g n i o n e g o p o k o j u . N a s z e młode, 
słabe Pańs two musiało podjąć walkę n a śmierć 
i życ ie n i e t y l k o o swą niepodległość i m o c a r ­
s twową egzystencję , a le o w s z y s t k i e n a j s z c z y t ­
n i e j s z e ideały n a r o d o w e i r e l i g i j n e , stanowiące p o d ­
stawę j e g o b y t u , a zagrożone p r z e z barbarzyń­
s k i e g o w r o g a . W s z y s c y l u d z i e i w s z y s t k i e środki 
zostały z m o b i l i z o w a n e d l a o b r o n y zagrożonej O j ­
c z y z n y , więc w s z e l k a p r a c a g o s p o d a r c z a i o r g a n i ­
z a c y j n a ustała. N o w e z n i s z c z e n i a w o j e n n e p r z y ­
b y ł y z a m i a s t o d b u d o w y , l u d z i e opuścili ręce i s t r a ­
c i l i zapał do p r a c y twórcze j , j a k i się ob jawi ł w po ­
p r z e d n i c h l a t a c h . R o z w ó j nasze j państwowości 
n i e kroczy ł po właśc iwej d r od z e . N a d m i a r w ładz 
c e n t r a l n y c h , wybu ja ł y e t a t y z m p r z y b r a k u odpo­
w i e d n i o u z d o l n i o n y c h urzędników, w a d l i w a o r g a ­
n i z a c j a w ładz t e c h n i c z n i c h , zastój i b e z p r o g r a m o -
wość w a k c j i o d b u d o w y , b y ł y u j e m n y m i o b j a w a m i 
n a p o l u a d m i n i s t r a c j i , p o d c z a s g d y b r a k oszczę­
dności w go spoda r c e k r a j o w e j i h a m o w a n i e r o z w o j u 
p r o d u k c j i , w r a z z dewaluacją m a r k i , oddz ia ływały 
niepomyślnie n a s t a n f i n a n s o w y . N a s z e T o w a r z y ­
s t w o , które z obowiązku p i l n i e śledziło i śledzi 
rozwój stosunków e k o n o m i c z n y c h k r a j u , patrzy ło 
z troską n a złą gospodarkę i n i e z d r o w e w a r u n k i 
p r a c y , l e c z p o m i m o t ego n i e skąpiło usiłowań, s k i e ­
r o w a n y c h k u p o p r a w i e zła i wed ług s w y c h sła­
b y c h sił starało się dopomóc rządowi w j e g o p r a ­
c a c h o r g a n i z a e y j n y c l i . W y s i ł k i n i e dały p o z y t y w ­
n y c h wyn ików . A k c j a podjęta w c e l u należyte j or ­
g a n i z a c j i urzędów t e c h n i c z i y c h I i n s t a n c j i i Okrę­
g o w y c h D y r e k c y j Robó t P u b l i c z n y c h , obejmują­
c y c h o b s z a r y k i l k u W o j e w ó d z t w i w s z y s t k i e dz ia ły 

t e c h n i c z n e , a podporządkowanych bezpośrednio M i ­
n i s t e r s t w u Robó t P u b l i c z n y c h , n i e znalazła a p r o b a t y 
kół m i a r o d a j n y c h , a n i e z n a j d u j e j e j i d z i s i a j , m i m o , 
że T o w a r z y s t w o k i l k a k r o t n i e przedkładało obsze rne 
m e m o r j ały, z a w i e r a j ące w a ż n e , r z e c z o w e a r g u ­
m e n t y . P r o j e k t u s t a w y d r o g o w e j by ł p r z e d m i o t e m 
ścisłych rozważań T o w a r z y s t w a , a u s t a l o n e w n i o s k i 
zostały uwzg lędnione p r z e z M i n i s t e r s t w o . P r o j e k t 
r ządowy u s t a w y w o d n e j by ł także b a d a n y p r z e z 
T o w a r z y s t w o , l e c z u z n a n y z a n i e o d p o w i e d n i , został 
o d r z u c o n y p r z e z ankietę zwołaną p r z e z M i n i s t e r ­
s t w o . W o b e c zupełnego z a s t o j u , j a k i zapanował 
AV s p r a w a c h odszkodowań i o d b u d o w y , T o w a r z y ­
s t w o zwoła ło n a dzień 8 0 października 1920 r. 
ogó lny w i e c , k tóry się odbył p r z y u d z i a l e M i n i s t r a 
Robó t P u b l i c z n y c h , ś. p . inż. G a b r j e l a N a r u t o w i c z a , 
p r z e d s t a w i c i e l i w ładz t e c h n i c z n y c h i w o j s k o w y c h , 
o r a z zrzeszeń z a w o d o w y c h i który uchwal i ł s z e r e g 
doniosłych r e z o l u c y j , przedłożonych w ładzom cen ­
t r a l n y m . T o w a r z y s t w o dało in ic ja tywę do p o w o ­
łania do życia R a d y P r z y b o c z n e j p r z y Małopol­
s k i m K o m i s a r j a c i e G łównego urzędu L i k w i d a c y j ­
nego , do z o r g a n i z o w a n i a S t o w a r z y s z e n i a S a m o p o ­
m o c y społecznej (S. S. S.), d l a u r u c h o m i e n i a Zakła-

. dów użyteczności p u b l i c z n e j n a w y p a d e k s t r e j k u , 
przepi*owadziło ankietę mieszkaniową, która o p r a ­
cowała o b s z e r n y memorjał , zawiera jący p o s t u l a t y 
t e c h n i c z n e j i finansowej n a t u r y d l a ułatwienia b u ­
d o w y t a n i c h mieszkań i ankietę w s p r a w i e p r z y ­
szłości m . L w o w a , która n a p o d s t a w i e s z e r e g u re ­
feratów wyświet l i ła w a r u n k i r o z w o j u m . L w o w a 
n a p o l u k o m u n i k a c j i , r o z b u d o w y m i a s t a , e l e k t r y ­
f i k a c j i , o r g a n i z a c j i przemysłu n a f t o w e g o i t. d . 
T o w a r z y s t w o przedłoży ło M i n i s t e r s t w u Robót P u ­
b l i c z n y c h z a r y s u s t a w y b u d o w l a n e j d l a m i a s t P o l ­
s k i , o p r a c o w a n y p r z e z K o l . K a z i m i e r z a G ó r ­
s k i e g o i uzupełniony p r z e z specjalną w t y m 
c e l u wyde legowaną Komis ję . P r z y T o w a r z y s t w i e 
powstał Zw iązek p o l s k i c h T o w a r z y s t w n a u k o w y c h , 
do którego przystąpi ło obok T o w a r z y s t w a P o l i ­
t e c h n i c z n e g o — 15 T o w a r z y s t w n a u k o w j ^ c h l w o ­
w s k i c h , a które podjęło w y d a w n i c t w o sprawozdań 
z działalności z r z e s z o n y c h T o w a r z y s t w , w j ę z y ­
k a c h p o l s k i m i f r a n c u s k i m , p r z e z n a c z o n y c h do i n ­
f o r m o w a n i a o p i n j i p u b l i c z n e j w państwach k o a l i ­
c y j n y c h o p o l s k i e j p r a c y k u l t u r a l n e j w e AYscho -
dn i e j Małopolsce i o przynależności t y c h z i e m do 
R z e c z y p o s p o l i t e j . 

P r o j e k t zwinięcia M i n i s t e r s t w a Robó t P u ­
b l i c z n y c h , który się wy łon i ł z a k c j i oszczędno­
ściowej, b y ł w r. 1921 po r a z p i e r w s z y p r z edm io t c n i 
t r o s k i rozważań T o w a r z y s t w a . O d t ego c z a s u / F p ^ ^ 
w a r z y s t w o podejmowało n i e u s t a n n i e z a b i e g i bkó ło^ 4 , 

u r a t o w a n i a tej najważniejszej placówki p racy t e c h ­
n i c z n e j w rządzie i zdołało n i e j e d n o k r o t n i e uchylić 
niebezpieczeństwo, j a k i e s ta le groz i ło t e m u n a c z e l - ' * . 
n e m u urzędowi t e c h n i c z n e m u . C z y to niebezpie.-
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czeństwo j e s t zażegnane n a stałe , — to t r u d n o 
twierdzić , wśród z m i e n n y c h i n i e p e w n y c h stosunków 
panujących w n a s z y m u s t r o j u państwowym. 

R o k 1921 by ł p i e r w s z y m r o k i e m p o k o j u po 
sześciu l a t a c h w o j n y . J e j s k u t k i c iąży ły n a w s z y s t ­
k i c h . S p u s t o s z o n y k r a j pocieszał się w p r a w d z i e 
nadzieją rychłej p o p r a w y , l e c z t a n i e j aw i ł a się 
i dalszą była, aniżel i można by ło się spodziewać, 
bo okazało się, że choć w o j n a ustała, t o j e d n a k 
j e j w p ł y w n a s t o s u n k i e k o n o m i c z n e i społeczne 
p o t r w a j e s z c z e , n i e w i a d o m o n a w e t j a k długo. T o ­
w a r z y s t w o wytęża ło swe słabe siły, a b y w u z d r o ­
w i e n i u stosunków współdziałać i do o r g a n i z a c j i 
Państwa i w ładz dołożyć cegie łkę. 

W n i o s k i T o w a r z y s t w a w s p r a w i e n a d a w a n i a 
p r z e z P o l i t e c h n i k i a k a d e m i c k i e g o s t o p n i a „ In ży ­
n i e r a " przy jęte p r z e z ankietę, zwołaną p r z e z M i ­
n i s t e r s t w o W . R . i O. P . , dostarczyły p o d s t a w y 
d l a rozporządzenia t e go M i n i s t e r s t w a , zawierają­
cego odnośne p r z e p i s y . 

W s p r a w i e d e m o b i l i z a c j i r z e c z o w e j , T o w a ­
r z y s t w o wy łon i ło K o m i t e t , w którym b r a l i udział 
p r z e d s t a w i c i e l e w ładz i zrzeszeń z a w o d o w y c h i który 
przed łoży ł w ładzom c e n t r a l n y m p r o g r a m r a c j o n a l ­
n ego p r z e p r o w a d z e n i a d e m o b i l i z a c j i r z e c z o w e j . T e n 
p r o g r a m , przy j ę ty p r z e z w ładze c e n t r a l n e , został 
p r z e k a z a n y do w y k o n a n i a podwładnym urzędom 
i R a d o m p r z y b o c z n y m . A n k i e t a , zwołana w p a ­
ździerniku 1921 r., d l a omówienia s t a n u n a s z y c h 
z d r o j o w i s k , wj^kazała i c h b r a k i i n i e d o m a g a n i a , 
które by ł y p r z e d m i o t e m rozważań powołanej do 
t ego c e l u K o m i s j i . A n k i e t a w s p r a w i e ośmiogodzin­
nego c z a s u p r a c y , w której wz i ę ł y udział władze, 
urzędy i Z r z e s z e n i a z a w o d o w e , oświadczyła się z a 
reformą u s t a w y i przedłożyła w n i o s k i w ładzom 
c e n t r a l n y m . P r o j e k t y u s t a w y w o d n e j i górnicze j , 
p r z e k a z a n e T o w a r z y s t w u p r z e z odnośne M i n i s t e r ­
s t w a , b y ł y g r u n t o w n i e b a d a n e p r z e z Komis ję , z ło­
żoną z w y b i t n y c h specjalistów, a w n i o s k i tej K o ­
m i s j i s łuży ły z a podstawę do sformułowania os ta ­
t e c zne j o s n o w y u s t a w . N a żądanie G ł ównego 
Urzędu L i k w i d a c y j n e g o k o m i s j a wyłoniona p r z e z 
T o w a r z y s t w o oszacowała b u d y n k i i g r u n t a , które 
R ząd P o l s k i objął od b. rządu a u s t r j a c k i e g o w e 
L w o w i e , d l a przysz ł ego r o z r a c h u n k u między o b y ­
d w o m a rządami. 

K o n f e r e n c j a Genueńska, zwołana w k w i e t n i u 
w 1922 r., w c e l u nawiązania stosunków h a n d l o ­
w y c h z Ros ją Sowiecką i z o r g a n i z o w a n i a j e j go ­
spoda rc z e j o d b u d o w y , wzbudz i ła u nas nadzie ję 
współpracy P o l s k i w tej n a wie lką miarę z a k r o ­
j o n e j międzynarodowej a k c j i . T o w a r z y s t w o przedło­
ży ł o w ładzom c e n t r a l n y m memorjał , p r z e d s t a w i a ­
j ą c y rolę, j a k a miała przypaść P o l s c e w d z i a l e 
k o m u n i k a c j i , a z a w a r t e w n i m w n i o s k i spotkały 
się z ż y c z l iwą oceną, c z e go d o w o d e m było p r z y ­
b y c i e do L w o w a , d n i a 20 m a r c a 1922 r., de l e ­

ga tów rządowych z działu k o l e j n i c t w a , w y z n a ­
c z o n y c h n a konferencję Genueńską, w c e l u o d ­
b y c i a n a r a d y i u s t a l e n i a p r o g r a m u z P r e z e s e m T o ­
w a r z y s t w a inż. R y b i c k i m . 

U s t a w a w p r z e d m i o c i e tytułu „ inżyn iera " 
u c h w a l o n a p r z e z S e j m U s t a w o d a w c z y 21 września 
1922 r., uwieńczyła z a b i e g i T o w a r z y s t w a , podjęte od 
s z e r e g u l a t w c e l u o c h r o n y z a w o d o w e g o tytułu „ in­
żyn iera" . „Komi t e t C i e p l n y " zawiązany p r z y T o w a ­
r z y s t w i e opracował i przedłoży ł k o m p e t e n t n y m wła­
d z o m memorjały, Avykazujące potrzebę u t w o r z e n i a 
Pańs twowego Urzędu w ę g l o w e g o i I n s p e k t o r a t u 
mieszkań, d l a s p r a w y oszczędności opału i h y g i e n y 
mieszkań p o d wzg l ędem c i e p l n y m . N a żądanie od ­
nośnych M i n i s t e r s t w , T o w a r z y s t w o wyda ło opinję 
0 p r o j e k t a c h u s t a w , j a k u s t a w y z d r o j o w e j i u s t a w y 
przemysłowej i o p r o j e k c i e Państwowe j R a d y b u ­
d o w l a n e j , o raz ojjracowało w p o r o z u m i e n i u z g ro ­
n e m jjrofesorów P o l i t e c h n i k i memorjał , dotyczący 
uwzględnienia słabych prądów e l e k t r y c z n y c h i s y -
g n a l i z a c j i p r z y kształceniu elektrotechników w S z k o ­
łach p o l i t e c h n i c z n y c h . W r o k u 1922 T o w a r z y s t w o 
brało udział p r z e z s w y c h de legatów w l i c z n y c h 
z j a z d a c h i a n k i e t a c h , zwo ł ywanych bądź to p r z e z 
w ładze , bądź też p r z e z z r z e s z e n i a g o s p o d a r c z e , 
o ra z mianowało stałych de legatów do r a d f a c h o ­
w y c h , powołanych j j r z e z w ładze d l a poszczegól ­
n y c h dz ia łów t e c h n i k i , l u b g o s p o d a r s t w a k r a j o ­
w e g o . T o w a r z y s t w o współdz iałało p r z y założeniu 
p o l s k i e g o Zw iązku I n t e l i g e n c j i , mającego z a z a ­
d a n i e , popierać i n t e r e s y pracowników umj^sło-
AyĄjch i zabiegać o z d o b y c i e należnego s t a n o w i s k a 

1 w p ł y w u n a s p r a w y państwowe d l a p o l s k i e j i n ­
t e l i g e n c j i . Z a in ic jatywą T o w a r z y s t w a , podjętą n a 
wiosnę 1919 r., została powołana do życia w d n i a c h 
11 i 12 czerwca 1922 r . w e LAvowie Stała D e l e ­
g a c j a P o l s k i c h Zrzeszeń T e c h n i c z n y c h , do której 
pi-zystąjńło 16 ToAvarzystAV t e c h n i c z n y c h p o l s k i c h , 
a która by ła zaAviązkiem przysz łe j ogó lno - p o l s k i e j 
t e c h n i c z n e j o r g a n i z a c j i p . t. „Zw ią zku P o l s k i c h 
Zrzeszeń T e c h n i c z n y c h " . 

N a żądanie PaństAvoA\rej R a d y k o l e j o w e j , T o ­
w a r z y s t w o zAvołało ankietę w spraAvie r o z b u d o w y 
s i e c i ko l e j OAvej Ave W s c h o d n i e j Małopolsce, AV której 
Avzięli udział p rzeds taAv ic i e l e I z b y H a n d l o w e j i P r z e -
mysłoAvej , T o w a r z y s t w a G o s p o d a r c z e g o , K r a j o -
Avego Zw iązku NaftoAvego, r e p r e z e n t a c j e g m i n y 
m . L w o w a i t . d . i opracowało o d p o w i e d n i e w n i o ­
s k i . ToAvarzystAvo zaAviązało „Komi t e t inżynierski 
d l a spraAV p u b l i c z n y c h " , którego z a d a n i e m było 
r o z b u d z e n i e AV k o l e techników z a i n t e r e s o w a n i a się 
sprawami p u b l i c z n e m i . N a z e b r a n i a c h K o m i t e t u 
znawcy przedłoży l i r e f e r a t y o a k t u a l n y c h s p r a w a c h 
c h a r a k t e r u p u b l i c z n e g o ( j ak o r d y n a c j i w y b o r o z e j , 
ustaAvie o o c h r o n i e lokatorÓAv i t. d.). 

W r o k u 1923 T o w a r z y s t w o zwoła ło ankietę, 
•/. 1<iżoną ze znawców u s t r o j u władz a d m i n i s t r a c y j -
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n y c h państwowych i samorządoAvych w c e l u u s t a ­
l e n i a z a s a d podziału a g e n d t e c h n i c z n y c h między 
te d w i e k a t e g o r j e władz . Szczegó łowe rozważania 
doprowadz i ły T o w a r z y s t w o do w n i o s k u , przedło­
żonego Z j a z d o w i De lega tów p o l s k i c h Zrzeszeń 
t e c h n i c z n y c h , w którym się oświadczyło z a j e d n o -
torowością g o s p o d a r k i t e c h n i c z n e j , u t r z y m a n i e m 
j e d n o l i t e g o k o r p u s u inżynierów państAvowych, 
z prze jśc iowym przydz ia łem sił f a c h o w y c h s a m o ­
rządom d l a p r z e p r o w a d z e n i a poszczegó lnych robót 
t e c h n i c z n y c h . ( R e f e r e n c i : p ro f . N a d o l s k i , inż. B r a ­
t r o i inż. K r zyworączka , re f . g e n . p ro f . M a t a k i e ­
w i c z ) . T e w n i o s k i , m o t y w o w a n e wzg l ędami p o l i ­
t y k i n a r o d o w e j i e k o n o m i c z n e j g o s j i o d a r k i j jerso-
n e l e m t e c h n i c z n y m , n i e spotkały się ze zgodą 
większości na Z jeźdz ie Delegatów p o l s k i c h Z r z e ­
szeń t e c h n i c z n y c h . Z a in ic jatywą S t o w a r z y s z e n i a 
kupców p o l s k i c h zwoła ło T o w a r z y s t w o ankietę 
w s p r a w i e warunków d o s t a w i b u d o w l i d l a władz 
państwowych i przedłoży ło k o n k r e t n e w n i o s k i m i a ­
r o d a j n y m władzom. 

K o m i t e t c i e p l n y urządzi ł w r . 1023 d r u g i e 
k u r s y inżynierskie z z a k r e s u oszczędnościowej go­
s p o d a r k i c i e p l n e j , które się c ieszyły wielką f r e k w e n ­
cją. T e n s a m K o m i t e t opracował s z e r e g referatów, m e -
morjałów i o p i n j i d l a władz c e n t r a l n y c h . W r. 1924 
T o w a r z y s t w o poświęci ło w i e l e c z a s u i p r a c y omó­
w i e n i u s p r a w y powołania do życia I z b inżjmier-
s k i c h i i n s t y t u c j i przys ięg łych inżynierów. P r o f . 
D r . O t t o N a d o l s k i opracował, n a p o d s t a w i e p r z e ­
p r o w a d z o n y c h d y s k u s j i , p r o j e k t odnośnej u s t a w y , 
p r z e z n a c z o n y n a Z j a z d De lega tów p o l s k i c h Z r z e ­
szeń t e c h n i c z n y c h i d l a M i n i s t r a Robó t P u b l i ­
c z n y c h . S p r a w a s t w o r z e n i a powołanego p r z e d s t a ­
wicielstwa inżynierów, n a wzór z a w o d o w y c h o r g a ­
n i z a c j i adwokatów, l e k a r z y i t. p., o raz u r e g u ­
l o w a n i a uprawnień rzeczoznawców t e c h n i c z n y c h , 
s ta je od dłuższego c z a s u n a porządku o b r a d 
Zw iązku Zrzeszeń t e c h n i c z n y c h i s t a n o w i p r z e d ­
m i o t rozważań władz , l e c z n i e z n a j d u j e właśc iwego 
z r o z u m i e n i a , a rozwiązanie t ego p r o b l e m u do zna j e 
zwłok i ze szkodą poważnych interesów s t a n u inży­
n i e r s k i e g o , t a k p o d wzg l ędem społecznego s t ano ­
w i s k a inżynierów, j a k też z a w o d o w y c h uprawnień. 
A k c j a wdrożona p r z e z N a d z w y c z a j n e g o K o m i s a r z a 
oszczędnościowego d l a z b a d a n i a g o s p o d a r k i w Z a ­
kładach i przedsiębiorstwach państwowych, z n a ­
lazła odgłos AV T o \ v a r z y s t w i e , które n a j e g o życzenie 
zaproponowało s z e r e g A v y b i t n y o h facliOAvców, p r z e -
Avażnie z g r o n a profesorów P o l i t e c h n i k i , j a k o r z e c z o ­
znawców d l a p r z e p r o w a d z e n i a badań i pozyskało 
s z e r e g osób AV c e l u AA 'ygłoszenia referatów na 
t e m a t g o s p o d a r k i państwoAvej w Zakładach i p r z e d ­
siębiorstwach przemysłoAvych i handłoAvych. W o b e c 
utrudnień, n a jakie napotykają przedsiębiorstwa 
budowlane p r z y w y k o n y w a n i u budoAvli rządowych, 
w s k u t e k uciążliAyych warunków, nakładanych p r z e z 

Avładze i Avobec k r y z y s u , j ak i p r ze żywa przemysł 
b u d o w l a n y Avskutek z a s t o j u w r u c h u budowlanymi 
T o A v a r z y s t w o zwoła ło ankietę pod p r z e w o d n i c t w e m 
prof. Z i p s e r a , która zbadała istniejące w a r u n k i 
p r a c y w t y m przemyśle i ustaliła słuszne j i o s t u -
laty, we f o r m i e Avniosków przedłożonych Avładzom. 

K o m i s j a p od p r z e w o d n i c t w e m k o l . Jaskól­
sk i e go przeprowadzi ła ankietę złożoną z inżynierów, 
architektów i p r z eds taAv i c i e l i przemysłu d r z e w n e g o , 
która się zajęła normalizacją Avyrobów drze.AvnĄ7ch, 
ustalając nomenklaturę i n o r m a l n e w y m i a r y . 

S p r a w a o r g a n i z a c j i szkół przemys łowych (śre­
d n i c h szkół . technicznych) była p r z e d m i o t e m ' n a r a d 
spec ja lne j k o m i s j i , która sformułowała w n i o s k i d l a 
Z j a z d u DelegatÓAV p o l s k i c h Zrzeszeń t e c h n i c z n y c h . 

W r. 1924 za łoży ło M i n i s t e r s t w o Robó t P u ­
b l i c z n y c h niższe szkoły d l a m i e r n i c z y c h i z a k o -
munikowało T o A v a r z y s t w u p r o j e k t u s t a w y o m i e r ­
n i c z y c h przys ięg łych. O p i n j a T o w a r z y s t A v a o p r o ­
j e k c i e ustaAvy wypadła u j e m n i e , g d y ż u s t a w a , 
z tytułu r z e k o m e g o Avie lk iego z a p o t r z e b o w a n i a 
m i e r n i c z y c h d l a j j r z e p r o w a d z e n i a r e f o r m y r o l n e j , 
obniżając p o z i o m Ayykształcenia m i e r n i c z e g o , n a ­
dawała u p r a w n i e n i a a b s o h v e n t o m niższych szkół 
m i e r n i c z y c h , j a k i e p o w i n n y przys ług iwać l i tylko 
a b s o l w e n t o m W y d z i a ł u M i e r n i c z e g o Szkół P o l i ­
t e c h n i c z n y c h . 

W r . 1925 ToAA'arzystAVO AV3TstosoA\rało m e -
mor ja ły do S e n a t u P o l i t e c h n i k i i M i n i s t e r s t w a 
W . R . i O. P . w s p r a w i e u t w o r z e n i a k a t e d r y 
l o t n i c t w a n a P o l i t e c h n i c e hvoAvskie j i zapoczątko-
wa ło akcję AV t y m k i e r u n k u , popartą p r z e z L i g ę 
o b r o n y poAv ie t rzne j Państwa i Zw iązek aAvja-
t y c z n y słuchaczów P o l i t e c h n i k i . ToAvarzystAVO o p r a ­
cowało opinję o p r o j e k c i e u s t a w y przemysłowej 
i państwowej u s t a w y b u d o w l a n e j , w n i o s k i d l a 
M i n i s t e r s t A v a P r a c y i O p i e k i społecznej o 8-go-
d z i n n y m czas i e p r a c y w przemyśle b u d o w l a n y m , 
wykazu jąc potrzebę z m i a n y odnośnych przepisów, 
i memorjał d l a M i n i s t e r s t w a Robó t P u b l i c z n y c h 
0 j e g o budżecie i s p o s o b a c h z w a l c z a n i a b e z r o b o c i a . 
T o w a r z y s t w o brało udział p r z e z de legatów AV p ra ­
c a c h K o m i s j i , wyłonione j p r z e z Radę miejską d l a 
s p r a w przyszłości LAVOAva, o i l e one do tyczy ły 
k o m u n i k a c j i kole jo\A r ych l u b kanałÓAv żegloAvnych 
1 A v y z y s k a n i a sił Avodnych P o d k a r p a c i a . 

W r. 192(5 zawiązała się p r z y T o w a r z y s t w i e 
S e k c j a N a u k o w e j O r g a n i z a c j i pod p r z e w o d n i c t w e m 
P r o f . E d w i n a H a u s A v a l d a . 

O r g a n i z a c j a UrzędÓAV t e c h n i c z n y c h n i e scho­
dziła z porządku o b r a d i była w r. 1926 p r z e d ­
m i o t e m l i c z n y c h zebrań, memorjałÓAV i o s o b i s t y c h 
i n t e r w e n c j i u w ładz c e n t r a l n y c h . S t a r a n i a T o w a ­
r z y s t w a b y ł y s k i e r o w a n e po l i n j i u s t a l o n e j od sze­
r e g u l a t i dąży ł y do u t r z y m a n i a M i n i s t e r s t w a 
Robó t P u b l i c z n y c h , j a k o M i n i s t e r s t w a „ B u d o w y " 
i s k u p i e n i a a g e n d k o m u n i k a c y j n y c h w M i n i s t e r -
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s tw i e „Komunikac j i " . P i e r w s z y p o s t u l a t udało się 
T o w a r z y s t w u p r z e z u s i l n e z a b i e g i zreal izować, 
g d y ż Rząd , utóry już powz ią ł decyz ję z n i e s i e n i a 
t ego M i n i s t e r s t w a , porzucił t e n z a m i a r i uznał 
potrzebę d a l s z e g o u t r z y m a n i a M i n i s t e r s t w a Robó t 
P u b l i c z n y c h . S p r a w a u t w o r z e n i a M i n i s t e r s t w a K o ­
m u n i k a c j i przechodzi ła różne k o l e j e . Zostało ono 
f o r m a l n i e powołane do życia i miało obejmować 
ko l e j e , l o t n i c t w o , żeg lugę morską, p o c z t y i t e l e ­
g r a f y , l e c z d e c y z j a R ządu p o z o s t a w i e n i a żeg lug i 
m o r s k i e j n a d a l w składzie M i n i s t e r s t w a Przemys łu 
i H a n d l u i u t w o r z e n i a o sobnego M i n i s t e r s t w a P o c z t 
i Te l eg ra fów , zachwiała ca łym p r o j e k t e m , który 
p r z e z to doznał zwłoki , j e że l i n i e został wogó le 
u d a r e m n i o n y . Zarząd k o l e i państwowych w y m a g a ­
j ą c y g r u n t o w n e j r e o r g a n i z a c j i , p r z e z wyodrębnienie 
ze s chema t 11 ogólnej a d m i n i s t r a c j i państwowej , zwią­
z a n y z l o s e m M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i , n a j b a r ­
d z i e j c i e r p i n a t y c h c h w i e j n y c h p o s t a n o w i e n i a c h 
rządu. R a d a Zrzeszeń gospodarczych, powołana 
do życia p r z e z T o w a r z y s t w o , skupiła i skoordy­
nowała działalność w s z y s t k i c h o r g a n i z a c j i g ospo ­
d a r c z y c h ( r o l n i c z y c h , h a n d l o w y c h , przemys łowych 
i f i n a n s o w y c h ) W s c h o d n i e j Małopolski i zajęła się 
rozwiązaniem a k t u a l n y c h problemów, j a k i kwestją 
b e z r o b o c i a , c z a s u p r a c y , p r o g r a m u g o s p o d a r c z e g o 
P o l s k i i t. d . K o m i s j e wyłonione p r z e z W y d z i a ł 
G ł ó w n y rozpa t rywa ły p r o j e k t y państwowoj u s t a w y 
b u d o w l a n e j i u s t a w y o d o s t a w a c h i b u d o w a c h rzą­
d o w y c h i wyda ł y niekorzystną opinję o t y c h p r o ­
j e k t a c h , n a t o m i a s t p r o j e k t rozporządzeń M i n i s t e r ­
s t w a Robó t P u b l i c z n y c h o uregulowaniu r u c h u 

a u t o m o b i l o w e g o został p r z e z specjalną komisję 
p r z y c h y l n i e o c e n i o n y . T o w a r z y s t w o za jmowało się 
organizacją szkół przemys łowych i n a żądanie 
D y r e k c j i Pańs twowe j Szko ły P r z emys łowe j w e 
L w o w i e wyda ło opinję co do u t r z y m a n i a , w z g l ę ­
d n i e z n i e s i e n i a , niektórych j e j oddziałów. 

P o w y ż e j skreślona h i s t o r j a działalności P o l ­
s k i e g o T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o w d w u n a s t o ­
l e t n i m ok r e s i e w o j e n n y m i p o w o j e n n y m , p r z e d s t a ­
w i a o b r a z skrzętnej p r a c y i o f i a r n y c h wys i łków, 
podjętych z zapałem d l a d o b r a k r a j u i d la r o z ­
w o j u t e c h n i k i i przemysłu. T a p r a c a i te wysi łki 
n i e b y ł y d a r e m n e , bo dały n i e j e d e n pomyślny 
w y n i k , j a k k o l w i e k należy stwierdzić i to n ie bez 
u c z u c i a żalu, że n i e j e d n a z d r o w a myś l i r o z u m n a 
r a d a , z a w a r t a w l i c z n y c h p i s m a c h i w n i o s k a c h 
T o w a r z y s t w a , n i e spotkała się \\ m ia r oda jn j ^ ch 
czynników z na leżytem z r o z u m i e n i e m i poszła na 
m a r n e . Zawód, j a k i e g o n i e j e d n o k r o t n i e d o z n a l i 
cz łonkowie T o w a r z y s t w a , widząc j a k w i e l e ważnych 
s p r a w , dotyczących żywo tnych interesów Państwa, 
l u b j e g o g o s p o d a r c z e j przyszłości, zostało n i e p o ­
myślnie, l u b wręcz s z k o d l i w i e d l a d o b r a p u b l i ­
c z n e g o za łatwionych, n i e zniechęcił i c h j e d n a k 
i zpewnością i c h n i e zniechęci do tego , &hy w przy­
szłości z a w s z e j a s n o i s t a n o w c z o wyraża l i swe , na 
r z e c z o w y c h m o t y w a c h opa r t e z d a n i a , bez wzg l ędu 
n a to , j a k t a o p i n j a będzie przyjęta, c z y to p r z e z 
koła rządowe, c z y też przez poszczególne g r u p y 
z a w o d o w e . 

Inż. Stanisław Rybicki. 

S T O S U N K I P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A P O L I T E C H N I C Z N E G O Z INNEMI 

T O W A R Z Y S T W A M I . 

|, l o l s k a r o z d a r t a n a t r z y z a b o r y , była p o d z i e l o n a 
| S § f „kordonami" , które stanowiły g r a n i c e , n i e -
t y l k o t r u d n e do p r z e k r o c z e n i a p r z e z p o d d a n y c h 
zaborców, l ecz stanowiące b a r j e r y d l a umysłowej 
współpracy. Ży l i śmy w t r z e c h o d d z i e l n y c h wię­
z i e n i a c h , których straże czuwały n a d tern , a b y n i e 
dopuścić do p o r o z u m i e n i a się w ięźn iów. Każda 
d z i e l n i c a stanowiła swój o d d z i e l n y świat i patrzyła 
zdała n a swo j e s i o s t r z y c e i n a i c h pracę. S t o s u n k i 
k u l t u r a l n e , postęp t e c h n i k i , n a w e t rozwój n a u k , 
b y ł y odrębne w każdym z a b o r z e i zos tawały bez 
zw iązku między sobą, będąc w każdej d z i e l n i c y 
pod bezpośrednim w p ł y w e m s to l i c i centrów państw 
z a b o r c z y c h , które n i e m i włada ły . Ztamtąd p o n i e ­
kąd czerpały podnietę, t a m spoglądały w p r z e k o ­
n a n i u , że otrzymają hasła, w z o r y i wskazówki . 
D o te j rozbieżności przyczyn i ły się zakłady n a u ­
k o w e , w których n a s z a młodzież się kształciła. 
P e t e r b u r s k i I n s t y t u t i i n n e a k a d e m j e t e c h n i c z n e 

r o s y j s k i e , l u b n i e m i e c k i e , dostarczały b. Z a b o r o w i 
R o s y j s k i e m u inżynierów i techników, d l a b. Z a ­
b o r u a u s t r y j a c k i e g o P o l i t e c h n i k a L w o w s k a była 
zakładem, kształcącym inżynierów, j a k C h a r l o t -
t e n b u r g dla, 1). z a b o r u p r u s k i e g o . T y p y m a s z y n , 
urządzenia f a b r y c z n e , p l a n y b u d o w l i kolejowych 
narzucał W i edeń , B e r l i n i P e t e r s b u r g , j a k p r o p a ­
gowa ł swo j e s t y l e a r c h i t e k t o n i c z n e , które w y c i ­
snęły odrębne, a obce piętno n a wyg lądz i e n a s z y c h 
m i a s t . N i e m i e c k i r ene sans zapanował n i e p o d z i e l n i e 
w b. z a b o r z e p r u s k i m , p e t e r s b u r s k i n e o - k l a s y ­
c y z m rozpanoszył się w W a r s z a w i e , a L w ó w 
zeszpeciła wiedeńska seces ja . W t y c h w a r u n k a c h 
Z r z e s z e n i a t e c h n i c z n e musiały żyć odrębnem ży­
c i e m w t r z e c h z a b o r a c h . R z ą d y z a b o r c z e uważały 
z a podstawę swej p o l i t y k i wobec p o d d a n y c h p o l ­
s k i c h , utrudniać i m w s z e l k i m i s p o s o b a m i s t o s u n k i 
z P o l a k a m i i n n y c h d z i e l n i c , obawiały się p o r o z u ­
m i e n i a między d z i e l n i c a m i , w i e t r zy ł y s p i s k i , kon-
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sp i r a c j e , więc odgradzały s z c z e l n i e swo j e z a b o r y , 
zabraniając z jazdów, nadzorując korespondencję, 
używając przepisów p a s z p o r t o w y c h j a k o n a j s k u ­
t e c zn i e j s z e j o b r o n y p r z e d n a j a z d e m niepożądanych 
p o l s k i c h gości. W A u s t r j i istniała p r z y wiedeńskim 
S t o w a r z y s z e n i u Inżyn ie rów i Arch i tektów „Stała 
D e l e g a c j a a u s t r j a c k i c h Zrzeszeń t e c h n i c z n y c h " , 
której z a d a n i e m by ło zastępstwo interesów inży­
nierów w o b e c rządu i ciał p r a w o d a w c z y c h , do 
której należało P o l s k i e T o w a r z y s t w o P o l i t e c h n i c z n e . 
J e j s t a r a n i a o ochronę tytułu inżyniera, by ł y 
uwieńczone po łowicznym w y n i k i e m , p r z e z cesar­
sk i e rozporządzenie z d n i a 14 m a r c a 1917, które 
n i k o g o niezadowol i ło . Z chwilą rozpadnięcia się 
A u s t r j i , P o l s k i e T o w a r z y s t w o P o l i t e c h n i c z n e zg ło ­
siło wystąpienie z tej o r g a n i z a c j i . 

M i m o te p r z e s z k o d y , p o l s c y inżynierowie 
t r z e c h zaborów garnęli się do s ieb ie , s z u k a l i z b l i ­
żenia i dąży l i do współpracy. J a k o środek p r o w a ­
dzący do c e l u w ówczesnych w a r u n k a c h u z n a n o 
o r g a n i z o w a n i e p e r j o d y c z n y c h Ogólnych Z jazdów 
t e c h n i c z n y c h p o l s k i c h , z których p i e r w s z y odbył 
się w r. 1894 w e L w o w i e . Równocześnie została 
u t w o r z o n a p r z y P o l s k i e m T o w a r z y s t w i e P o l i t e c h -
n i c z n e m we L w o w i e „De legac ja Z j a zdów" , j a k o 
stały o r g a n , k tórego z a d a n i e m by ło o r g a n i z o w a n i e 
Z jazdów techników, rozwój przemysłu k r a j o w e g o , 
u t w o r z e n i e B i u r a p o r a d y t e c h n i c z n e j , dążność do 
dźwignięc ia p o z i o m u n a u k o w e g o techników, p r z e z 
powołanie do życia T o w a r z y s t w a ( A k a d e m j i ) N a u k 
T e c h n i c z n y c h i w p r o w a d z e n i e d o k t o r a t u . W „Sta­
łej D e l e g a c j i Z j a z d ó w " P o l s k i e T o w a r z y s t w o 
P o l i t e c h n i c z n e pracowało z T o w a r z y s t w e m T e c h -
n i c z n e m w K r a k o w i e , a później także ze S t o w a ­
r z y s z e n i e m Techników w W a r s z a w i e , urządzając 
wspólnie Z j a z d y techników p o l s k i c h . W r. 1912 
„Stała D e l e g a c j a Z j a z d ó w " została przekształcona 
n a „ R a d ę Z jazdów i Zrzeszeń T e c h n i c z n y c h " , j a k o 
stałą reprezentację ogółu p o l s k i c h techników. 
Z j a z d Techników w W a r s z a w i e , w e wrześniu 1917, 
który z p o w o d u trudności p a s z p o r t o w y c h , o g r a ­
niczył się do udziału techników b. z a b o r u r y s y j -
sk i e go , zakończy ł działalność „ P a d y Z jazdów 
1 Zrzeszeń t e c h n i c z n y c h " . 

W s k r z e s z e n i e niepodległej P o l s k i i zniknięcie 
„kordonów" , wywo ła ł o wśród p o l s k i c h inżynierów 
ż yw i o ł owy o d r u c h , dążący do z b r a t a n i a p r a c o ­
wn ików t e c h n i c z n y c h w s z y s t k i c h d z i e l n i c , do zespo ­
l e n i a sił i podjęcia wspólnego wys i łku d l a d o b r a 
O j c z y z n y . W g r o n i e cz łonków P o l s k i e g o T o w a ­
r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o powstała p i e r w s z a myśl 
powołania do życia w s z e c h p o l s k i e j t e c h n i c z n e j o r g a ­
n i z a c j i , któraby skupiła w s z y s t k i e p o l s k i e Z r z e ­
s z e n i a t e c h n i c z n e . W s k u t e k uchwały W y d z i a ł u 
G łównego , wyjechała w l u t y m r. 1919 D e l e g a c j a 
złożona z ko l egów D r . N a d o l s k i e g o , Rybczyńsk iego , 
R y b i c k i e g o , S t e l l i - S a w i c k i e g o do W a r s z a w y , a b y 

nawiązać bliższe s t o s u n k i ze S t o w a r z y s z e n i e m T e c h ­
ników P o l s k i c h i zainic jować s t w o r z e n i e wspólnego 
p r z e d s t a w i c i e l s t w a d l a w s z y s t k i c h Zrzeszeń t e c h n i 
ków p o l s k i c h . N a s z a D e l e g a c j a doznała gorącego 
przyjęcia i pe łnego z r o z u m i e n i a u ko legów w a r s z a ­
w s k i c h d l a n a s z y c h zamierzeń i bezzwłocznie u s t a l o n o 
z a s a d y ogólnej , w s z e c h p o l s k i e j o r g a n i z a c j i . J a k o 
j e j g łówne z a d a n i e u z n a n o z g o d n i e : ześrodkowanie 
i s k o o r d y n o w a n i e p r a c , z a b i e g i o u z y s k a n i e p r a w 
należnych inżynierom i o pod n i e s i en i e i c h spo­
łecznego s t a n o w i s k a , zawodową organizację t e c h n i ­
ków, w y d a w a n i e o p i n j i o p r o j e k t a c h u s t a w i r o z ­
porządzeń w d z i e d z i n i e t e c h n i k i , s a m o i s t n y c h w n i o ­
s k i d l a rządu w e w s z y s t k i c h s p r a w a c h t e c h n i c z ­
n y c h , organizację wyżązych i niższych szkół 
t e c h n i c z n y c h i t. d . 

W y d a r z e n i a w o j e n n e i s t o s u n k i p o l i t y c z n e 
stanęły n a p r z e s z k o d z i e s z y b k i e m u powołaniu do 
życia nowe j o r g a n i z a c j i . D o p i e r o d n i a 11 c z e r w c a 
1922 odbyło się w e L w o w i e n a z a p r o s z e n i e p r e ­
zesów R a d y Z jazdów i Zrzeszeń techników p o l ­
s k i c h , P o l s k i e g o T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o 
i S t o w a r z y s z e n i a Techników w W a r s z a w i e , k o n -
stytujące z e b r a n i e „Stałej D e l e g a c j i P o l s k i c h Z r z e ­
szeń T e c h n i c z n y c h " , przj? u d z i a l e De l ega tów 1 4 - t u 
Zrzeszeń T e c h n i c z n y c h i cz łonków R a d y Z ja zdów 
i Zrzeszeń techników p o l s k i c h . W t e n sposób 
powstała o r g a n i z a c j a , w której do wspólnej p r a c y 
stanęli ramię do r a m i e n i a t e c h n i c y j t o l scy w s z y s t ­
k i c h d z i e l n i c , po długim ok r es i e n i e w o l i , w k tórym 
p o l s c y t e c h n i c y poszczególnych zaborów n a d a r m o 
wyc iąga l i dłonie p r z e z granicę, a b y się z łączyć 
z z i o m k a m i , pracującymi w t y m z a w o d z i e . W tej 
o r g a n i z a c j i p r a c u j e P o l s k i e T o w a r z y s t w o P o l i ­
t e c h n i c z n e od pięciu l a t z w s z y s t k i e m i p o l s k i e m i 
Z r z e s z e n i a m i t e c h n i c z n e m i z g o d n i e i h a r m o n i j n i e d l a 
wspólnych celów, a w ę z ł y między Z r z e s z e n i a m i 
zacieśniają się z każdym r o k i e m . Z j a z d De l ega tów 
postanowił w d n i a c h 21 i 22 c z e r w c a 1924 w K a ­
t o w i c a c h zamienić „Stałą De legac ję P o l s k i c h 
Zrzeszeń T e c h n i c z n y c h " n a „Zw ią z ek P o l s k i c h 
Zrzeszeń T e c h n i c z n y c h " , a b y s tworzyć osobę 
prawną, w m i e j s c e d o t y c h c z a s o w e j luźnej o r g a n i ­
z a c j i , ściślej zespolić Z r z e s z e n i a do n ie j należące 
i przygotować drogę do d a l s z e g o przekształcenia 
n a j e d n o l i t e P o l s k i e T o w a r z y s t w o T e c h n i c z n e , 
któreby miało z c z a s e m wchłonąć w s ieb ie 
w s z y s t k i e istniejące odrębne Z r z e s z e n i a t e c h n i c z n e 
w P o l s c e i zastąpić j e j e d n e m Z r z e s z e n i e m 
ze wspó lnym zarządem, n a wzór obecnego Zarządu 
Związku. 

J a k k o l w i e k t a k a j e d n o l i t a o r g a n i z a c j a mog łaby 
przedstawiać większą spoistość i większą siłę, a n i ­
żeli zespół 24 luźnych Zrzeszeń, a j e d n o l i t y s t a ­
t u t ułatwiałby członkom j e d n e g o Z r z e s z e n i a p r z y ­
jęc ie do Z r z e s z e n i a d r u g i e g o w r a z i e z m i a n y m i e j s c a 
z a m i e s z k a n i a , to j e d n a k o d m i e n n e p o s t a n o w i e n i a 
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statutów -poszczególnych Zrzeszeń co do c e n z u s u 
wykształcenia, warunkującego p r z y j ecie n a członka, 
o ra z h i s t o r y c z n y rozwój niektórych Zrzeszeń, który 
n a n i c h wycisnął szczególne znamię, stanowią 
pewną trudność, która po d łuższym ok res i e współ­
życia w o b e c n y m Związku d a się n iewątpl iwie 
przezwyc iężyć . 

W czas i e o b c h o d u (10 - l e tn i ego j u b i l e u s z u 
Zw iązku czesko-s łowackich inżynierów w P r a d z e , 
w c z e r w c u r . 1925, powstała myśl s t w o r z e n i a 
F e d e r a c j i Z w i ą z k ó w słowiańskich Zrzeszeń t e c h ­
n i c z n y c h . Zw ią zek p o l s k i c h Zrzeszeń t e c h n i c z n y c h 
zaprosił do W a r s z a w y p r z e d s t a w i c i e l i Zw i ą zków 
Zrzeszeń t e c h n i c z n y c h Czechosłowacj i , Jugosławj i 
i Bułgar j i , o ra z r o s y j s k i c h inżynierów p r z e b y ­
wających n a e m i g r a c j i , n a Z j a z d o r g a n i z a c y j n y 
inżynierów słowiańskich, który się odbył w d n i a c h 
11 i 12 m a j a 1926 r. N a t y m Zjeźdz ie przy ję to 
s t a t u t F e d e r a c j i Inżyn ie rów Słowiańskich", t. z w . 
„F i s ' a " i powołano tę organizację do życia. P r z e ­
wodniczącym w y b r a n o p r e z e s a Zw iązku c z e sko -
słowackich inżynierów, a zastępcami p r z e w o d n i ­
czącego prezesów p o l s k i e g o , jugos łowiańskiego 

i bułgarskiego Związku Zrzeszeń t e c h n i c z n y c h . 
Gest ję F e d e r a c j i objął n a r o k 1926/27 Związek 
czesko-słowackich inżynierów. C e l e m F e d e r a c j i j e s t 
zapoczątkowanie solidarności słowiańskiej w d z i e ­
d z i n i e t e c h n i k i n a t e r en i e międzynarodowym, z a ­
z n a j o m i e n i e się z r o z w o j e m t e c h n i k i i l iteraturą 
techniczną w poszczególnych k r a j a c h słowiańskich, 
p o p i e r a n i e postępu n a u k t e c h n i c z n y c h , u z g o d n i e n i e 
przepisów n o r m a l i z a c y j n y c h , wspólne s łownictwo 
t e c h n i c z n e i t. d . — Zbiżenie między światem 
t e c h n i c z n y m c z t e r e c h słowiańskich państw i s k o ­
o r d y n o w a n i e i c h p r a c y , o ra z wspólne wystąpienia 
n a t e r en i e międzynarodowym, przyniosą niewąt­
p l i w i e poważne korzyści postępowi n a u k i r o z w o j o w i 
przemysłu i stanowią d l a P o l s k i , która w F e d e ­
r a c j i inżynierów słowiańskich o d e g r a ważną rolę, 
sposobność do w y k a z a n i a w y s o k i e g o p o z i o m u n a ­
s z y c h szkół t e c h n i c z n y c h , r o z w o j u nasze j l i t e r a ­
t u r y t e c h n i c z n e j i s z y b k i e g o postępu nasze j k u l ­
t u r y t e c h n i c z n e j . P o l s k i e T o w a r z y s t w o P o l i t e c h ­
n i c z n e weszło z a pośrednictwem „F i s ' a " AV k o n ­
t a k t z ca łym światem t e c h n i c z n y m słowiańskim. 

Inż. Stanisłaia Rybicki. 

P E T Y C J E I MEMORJAŁY. 

H w l j k a uzupełnienia rozdz ia łów, t r a k t u j ących 
(ĘĘjgo o działalności T o w a r z y s t w a , p o d a j e m y p o n i ­
żej w porządku c h r o n o l o g i c z n y m p e t y c j e i m e m o r -
j a ł y wysy łane do władz i i n s t y t u c y j społecznych. 
Choć t y l k o w s u c h e m z e s t a w i e n i u , dają one same, 
bez słów, o b r a z dążeń k o n s e k w e n t n y c h , c z y to 
j a k w państwie a u s t r j a c k i e m do o b r o n y interesów 
g o s p o d a r c z y c h k r a j u , r o z w o j u po l sk i e j w i e d z y 
t e c h n i c z n e j i o b r o n y p res t i g e ' i t inżyniera — c z y 
też podając d r o g i , j a k i e m i p o w i n n a iść r a c j o n a l n a 
o d b u d o w a wojną z n i s z c z o n e g o k r a j u — c z y w r e s z c i e 
służąc zbiorową myślą k o m p e t e n t n y c h j e d n o s t e k 
dziełu b u d o w y Państwa P o l s k i e g o , a w szczegól­
ności o r g a n i z a c j i w ładz a d m i n i s t r a c y j n y c h i urzę­
dów t e c h n i c z n y c h . J a k k o l w i e k n i e w s z y s t k i e osią­
gnę ł y z a m i e r z o n y s k u t e k , n i e m n i e j j e d n a k s t a ­
nowią one c h a r a k t e r y s t y c z n y p r z y c z y n e k w tej 
księdze, poświęconej w s p o m n i e n i u i przeg lądowi 
p r a c T o w a r z y s t w a . 

Rok 1902. 
M e m o r j a ł do Koła Polskiego w Wiedn iu w spra­

wie upaństwowienia e. k. uprzywilejowanej koleji pół­
nocnej ces. Ferdynanda. 

P e t y c j a do Koła Polskiego w Wiedn iu o stosowne 
użycie s i l krajowych przy projektowaniu dróg wodnych. 

M e m o r j a ł do Stałej Delegacji IV. Zjazdu austr. 
inżynierów i architektów w sprawie ochrony tytułu in­
żyniera. 

Rok 1903. 
M e m o r j a ł do Koła Polskiego w Wiedn iu w spra­

wie projektu ustawy o kontyngencie cukrowym. 

P e t y c j a do władz krajowych i państwowych, aby 
Towarzystwo było powoływane do udziału w ankietach 
i komisjach dla spraw technicznych i przemysłowych. 

M e m o r j a ł do Min is ters twa oświaty i do Koła 
Polskiego w sprawie ochrony tytułu inżyniera. 

M e m o r j a ł do Koła Polskiego o upaństwowienie 
już w r. 1904 Ko le j i Północnej. 

P e t y c j a do posła Merunowicza w sprawie ustano­
wienia d la Gal ic j i osobnej Dyrekcj i budowli wodnych. 

P e t y c j a do posła Dra Głahińskiego w sprawie 
obsady opróżnionych przy Lwowskie j Dyrekcj i poczt i te­
legrafów posad technicznych. 

Rok 1904. 
M e m o r j a ł do Sejmu w sprawie zaradzenia bra­

kowi gmachów publ icznych d la szkolnictwa, sądów i ad­
ministracj i wogóle, przez stawianie budynków na te cele 
siłami krajowych techników i kapitału krajowego. 

M e m o r j a ł do Wydziału Krajowego w sprawie 
eksploatacji sił wodnych Gal ic j i i użycia krajowego fun­
duszu przemysłowego. 

P e t y c j a do Wydziału Krajowego w sprawie roz­
pisania konkursu na plany d la Zakładu obłavkanych w za­
chodniej Ga l i c j i . 

Rok 1905. 
P e t y c j a do posłów Głahińskiego, Roszkowskiego 

i Stwiertni o przyspieszenie i poparcie w parlamencie sprawy 
unormowania praw używania tytułu inżyniera. 

M e m o r j a ł do wszystkich Gal icy jsk ich Izb H a n ­
dlowo-przemysłowych w sprawie rozszerzenia tytułu in ­
żyniera na absolwentów szkół przemysłowych. 

P e t y c j a do Koła Polskiego o poparcie w Izbie 
posłów pierwotnego przedłożenia rządowego w sprawie 
•unormowania praw inżyniera z r. 1902. 

D e p u t a c j a do Prezydjum Wydziału Krajowego 
w sprawie odbudowy Wawe lu . 
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